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cyi politycrnej obudziło w Berlinie niemałą trwo
gę, ku czemu przyczyniły się naturalnie ostatnie 
wypadki we Włoszech i Austro-Węgrzech. 

Zwrot nieprzyjazny dla Xierniec w ]Jolityc:c 
włoskiej nie ulega juź najmniejszej wątpliwo~ci. 

O zawarciu traktatu z Włochami na warunkach 
poprzednich mowy nawet być nie może. Czasy, 
w których w Rzymie z pokorną uległo8cią przyj
mowano warunki, dyktowane przez Berlin, minęly Kanada, Chicago. 

Teatr „Victoria" 
We czwartek dnia 9 stycznia 1902 r. 

Występ Maryi Chaveau 

~~=-=....All...:...-:: _All_~~ 
Bali:t dzi~ci<;ey odtańczy 14 pnr dzieci. Układ 

p A. fh.11dkowHkie~o. 

Or. medycyny I. Łukasiewicz 
Piotrkowska ~'~ 1 O. 

Akuazerya.- Choroby kobiece. 
Pr11yjmuje od godz. 8-11 rano I od 6-7 popołudnln. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi1 o godz. 12.31, 6.44'**, 7.12*, 

[:2.45, 3.05·:<, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.03, 

9.:12, 10.23*\ 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58 **. 
Uwagi. Godziny wydrukowane · tlustym drukiem 

ozn11czają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nikacyi z Warszawą; por.iągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi .ł.ódż - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c il. 

W s po m n i e ni a h is t o r y c z n e. 

Sroda, 8 Sf!JCZnia. 
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TEA.TR WIELKI. .Niewolnicy," komedya w ~-eh 

aktach 1\1. Barcińskiego. 

Przegląd polityczny. 

Łudź, H stycznia. 

Niemcy do niedawna jesz.cze wiodące rej 
w uyplomacyi międzynarodowe.i, dzięki trójprzy
mierzu, w dziwnem zaiste położeniu \Ykraczają 

Wejście 20 kop. (Abonament 4 ileryi 60 k.). 
Hobotnicy IO kop , uczniowie i dzieci po 5 kop. 

już bezpowrotnie. Dzi~, g-dy przyjdzie do odna
wiania trójprzymierza, a termin ten bliski, Wło

w rok drugi bieżącego stulecia, grozi im bowiem cl·y niezawodnie post twią swoje warunki i to 

odosobnienie; o ile naturalnie stare przymierza ,,ant-aut;" Włochy stawiające własne warunki 

odnowić się nie dadzą, lub też nie dojdą do i nie poddające się bezwarunkowo pod komend~ 
ilkutku nowe kombinacye polityczne, o które dy- Berlina, tracą już dla. Niemiec dawniejszą war-

plomacya zabiega pracowicie. tosć, jako sojusznik. 

Znn.ne są jej umizgi pod adresem Szwecyi i Co się tycze Austro \ręgier, rzecz przedsta-

Norwegii, które, jak twierdzi prasa berlińska, wy- wia siQ jeszcze gorzej. Obie połowy tej mouar

clały .inż pono pożądany rezultat, za to umizgi chii prawie już nie są w stanie podtrzymać soju

pod adresem Francyi, pomimo znacznego 08ła- szu ze 80bą, a w takich warnnknch trudno ehy

bienia wśród ludu fruucmkiego napięcia idei ba będzie podtrzymać zwi:~zek z zagrani zncm 

, odwetu, uczyniły najkompletniejsze fiasco, za~ mocarstwem i to takiem, które u lurlów R;.1,el:lZ.Y 

wszelkie usiłowania nad przygotowaniem gruntu habsburskiej, z wyjątkiem jednych niemctiw, 

dla przymierza anglo-niemieckiego spełzły na utraciło wszelkie sympatye. 

niczem, a nawet wydały wręcz przeciwne re- Węgry, kraj rolniczy, nowa taryfa cłowa 

zultaty. niemiecka rujuuje prawie doszczętnie. Prezydent 

Anglicy, zakosztowaw,;ry słodyczy przyjaźni gabinetu węgierskiego, Szell, bez ogródek oświad-

niemieckiej, wprost są na uiemców oburzeni. czył, że jeśli oba parlamenty monarchii austro-

W czt1sach ostatnich nieomnl cała prasa węgierskiej nie uregulują jaknajspieszniej pomię
angielska wystąpiła wrogo przeciw niemcom, dzy obu połowami pai1stwa stosunków haudlowo

a równocześnie podjęła gorąco myśl o zbliżeniu r.konomicznycb, należy się 8podziewać jaknuj

się Anglii ku R•Jsyi na podstawie wzajemnego gorszych następstw. 
porozumienia się co do interesów w Azyi środko- , 
wej i wogóle co do wszelkich sporuych punktów. O tern zaH aby stosunki te uregulowani) de-

W tych dniach w <National Review) poja- kretami i patentami cesarskiemi, mowy nawet 

wił się nawet artykuł w tym przedmiocie, pisa- być nie może. 
ny jakoby przez pewnego dyplomatę rosyjskiego, Nie pozostawiają w tym względzie wątp li· 

ktiJry twierdzi, ie jeśli dotychczas Anglia i Ro- wości mowy Ko~zuta, a wreszcie sam S·tell o

sya nie porozumiały się z sobą, była to jedynie twarcie oświadczy], że nawet my8leć nie sposób 

wina. dyplomaeyi obu państw, która nie zdawała o uregulowaniu stosunków wzujemnych pomiędzy 

sobie w dodtatecznej mierze sprawy z pQźytku, Austryą i Węgrami po za obrębem ciał prawo

jaki sprawie cywilizacyi przynie8ć może przy- dawczych obu połów monarchii. 

jaźu anglo-rosyjska. Konflikt austryacko-niemiecki zaostrzyła. je-

Rzecz prosta, że przyjaźń między jakimi- szcze i znamienna deklaracya księcia Jerzego 

kolwiek dwoma narodami zawsze wychodzi tyl- Czartoryskiego w sprawie wrze8nieńskiej, wyg·ło

ko na korzyść cywilizacyi; słuszną atoli przy szona w 8ejmie galicyjskim. oraz wyl!tąpieuie 

omawianiu tej sprawy uwagę zwraca gazeta z powodu tej sprawy gazety „Nord. Allgemeine 

(,Rossija>, że sto~rnnki pomiędzy Hosyą a An- Zeitung." 

glią kształtowały się nietylko na drodze dyplo- Posłowie polscy i rusińcy w sejmie galicyj-

rnatycznej. skim zn.wotowali dekla1acyę ową jeduoglo~uie :t 

Złożyły się na nie doniosłe wypadki, w ciągu ca- znaczenia tej manife>1tacyi politycznej ;,,apozna

łych stuleci gromadził się materyał do wytworzenia wać nie sposób. „Nord. Allgern. Zeit:' dnpa

istniejącego stanu rzeczy, którego dyplomacya trzyła. i;ię w tej deklaracyi cechy nie dozwolone

tak odra:m zmienić nie może, przy pomocy tej go mieszania się w sprawy obcego państwa i 

lub innej kombinacyi, jeśli nie przyjdą je.i z suk- ua·1,ywa ją bezprawiem. Tak przecież nie jest; 

kursem zjawisku, niezależne o<l woli gabinetów niema bowiem prawa, któreby zabraniało kt<'1re

i męMiw politycznych, a jednak zdolne zadzior- mukolwiek narodowi wyrażać sympatye ·woim 

gnąć silny węzeł między obu narodami. współrodakom. 

Przymierza nie tworzą się na rozkaz, lecz Bardzo być może, że gdyby w Wiedniu u-

są one wynikiem wypadków i sytuacyj politycz- ważali to za możliwe, deklaracya ks. Czartory

nych danej eh wili. nic zaś nie wskazuje. jeszcze, , ski ego nie miałaby miejsca. Lecz 1Yobec n:u;tro

aby pomiędzy Anglią i Rosyą wyrodziła się taka ' jn panującego na Węgrzech. wobec niemożności 

wspólność interesów i dążeń, które byłyby do- j zaprowadzenia rządów ab;;olutnycb, rząd wiedei1-

statecznemi czynnikami do zacie8nienia węzła · ski musi się licz_.}'Ć z polakami, gdyz jest rzeczą 

8tosunków przyjaznych, zdolnych przy dobrej b:irdzo prawdopodobną, ze dzięki ich obecne11111 

woli obu panstw przerodzić się w sojusz pali- wzburzeniu przeciw niemcmn wytworzy flit; w Jl:ll'-

tyczny. lamencie austryackim silna więksrnś<: lowi:ii'l 

Pomimo to, samo widmo podobnej kombina ska. Innemi słowy ani na Włochy. ani na .\.u 
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~tro-Węgry, Niemcy nic liczyć na pewno nie 
mogą. 

To też gradem posypały si~ z Berlin12. pod 
adresem Londynu grzeczności i uprzejme wyra
'l.}"; wreszcie ksiąźę W alli, który przybędzie do 
Berlina rlla uroczystego odebrania z rąk cesarza 

·Wilhelma Il orderu Orła Czarnego ma być 
przyjmowany z niezwykłym przepychem. Gaze
ty zaś niemieckie na ws7.elkie sposoby starają 
się ui!pokoić. i dobrze dla Niemiec usposobić opi
nię publiczną Anglii. 

S. J. 

K1łONIKłt~ 
Ogólna. 

Biblioteki szkolne. <Praw. wiesb ogłasza 
okólnik ministeryum oświaty do kuratorów okrę
gów naukowych z dnia 23 listopada 1001 roku, 
w 8prawie kompletowania bibliotek szkolnych 1 
ludowych, bez udziału komitetu naukowego mi
ni:-;teryum: 1) książki treści dogmatycznej i re
ligijno-moralnej, tu<lzieź specyalne rolnicze lub 
techuiczne, mogą być brane rlo bibliotek bez 
a probaty rzeczonego komitetu, skoro je władza 
kościelna lnb mini8terynm rolnictwa zaleciły do 
swych szkół (z wyjątkiem podręczników szkol
nych); 2) książki wydawane przez samo mini
steryum rolnictwa i te, co wyszły pod cenzurą 
kościelną, mogą być brnne do rzeczonych biblio· 
tek, z wyjątkiem tych, które będą zakazane na 
ten cel µrzez świętobliwy synod; 3) ksiąźki, za
ci<1gnięte rlo katalogu biblioteki szkolnej, przez 
tu samo kwalifikują się do bibliotek ludowych 
i nd wrotnie. 

Banknoty. ~Praw. wiestn. , ogłasza, jak nam 
już donoszono telegraficznie, że na mocy uchwa
ły ministrów Najwyźej zatwierdzollflj 19-go gru
<lni:L 1901 r., postanowiono pozostawić w obiegu 
banknoty 25, 10 i 5-rublowe (z r. 1887) i 100 
n:lJl,Jwe (tęczówki z r. 1866) do 1 (14) stycznia 
] 903 roku. Do tego terminu banknoty te będą 
przyjmowane bez prze!!zkód we wszystkich ka
sach państwowych. 

Kobiety aptekarki. Ministeryum oświaty wy
jaśniło, że uczenice średnich szkół źeńskich mo
'gą wstępować do aptek w charakterze uczenie 
aptekarskich po ukończeniu sześciu, a nawet 
czterech klas i po złożeniu ustnego i piśmienne
go egzaminu z łaciny według progran1u czterech 
klas m~skich. 

Świadectwa szkół technicznych. Na zapy
tanie jednego z kuratorów okręgu naukowego, 
czy średnia szkola techniczna ma prawo wyda
wać wychowańcom, występującym ze szkoły 
przed jej ukończeniem, specyalne świadectwa, 
dające prawo odsługiwania powinności wojsko
wej w charakterze ochotnika drugiego rzędu, 
miuisteryum odpowiedziało twierdząco. U cznio
wie średnich szkól technicznych mogą w tym 
celn otrzymać takie same świadectwa, jak ustę
pujący uczniowie kl. V i VI gimnazyów i szkól 
realnych. 

Miejscowa. 
Do Persyi. Tutejsza giełda otrzymała z od

działu źegfogi morskiej przy ministeryum komu
nikacyi okólnik zawiadamiający, źe w bieżącym 
roku z Odesy do zatoki Perskiej wyjdą w pe
wnych odstępach czasu 4 parowce handlowe. 
Pierwszy z nich wyruszy z przystani w Odesie 
d. ~8 stycznia i przystawać będzie w miastach 
portowych: Konstantynopol, Smyrna, Dźeddab, Di-
1 uti, A.dar, Mark ut, Bendery, Buszyni itp. Ostatnim 
etapem będzie port Bassora, skąd po wyłado
waniu towar może być przesłany rzeką Tygrem 
do Bagdadu. Powyższy okólnik ma na celu po
wiadomienie uaszych przemysłowców o zaprowa
dzeniu i;talcj żeglugi, co powinno ich zachęcić 
<lo zawiązania i;tosunków handlowych z Persyą. 
Nmmiska i adresy agentów, którzy mogą po
srcdniczyć, są do przejrzenia na naszej giełdzie. 

z przemysłu. Korespondent łódzki „St. Pet. 
Wied."' donosi o złym stanie interesów przemy-
8łowych w Lodzi. Pisze on: • 

,.Zastój w handlu, brak rynk1)w, nadpro
dukcya, idące za tern bankructwa kilku firm 

ROZWÓJ. - 8roda, dnia 8 stycznia 1902 r. 

wybitniejszych, zły stan materyalny niektórych 
towarzystw akcyjnych, stojących nad przepaścią, 
th1mny wyjazd w ciągu ostatnich miesięcy kil
kudziesięciu tysięcy robotników - wszystko jest 
najlepszym dowodem, źe przemysł tutejszy nigdy 
nie przechodził tak wielkiego przesilenia, jak 
teraz. W ogóle kredyt w bankach łódzkich, tu
dzież w kantorze banku państwa ograniczony 
jest do minimum. Ilość godzin roboczych bardzo 
skrócono w fabrykach, większość fabryk jest 
czynną ty !ko od 7-ej zrana dó 6-ej wieczorem, 
przyczem tygodniowy zarobek robotników zmniej
szył się z 6-12 rubli do 2-5 rubli„. 

Nie potrzebujemy dodawać, że pogląd ten 
jest zbytnio przesadzony. Nie wiemy np., żeby 
większośc fabryk zmniejszyła ilość godzin robo
czych; pod tym względem można zanotować za
ledwie pojedyńcze wypadki. Kredyt jest uciąż
liwy, ale w prywatnych bankach, które nie mia
ły i nie mają kapitałów do rozporządzenia. 
O tłumnych wyjazdach robotników nic nie sły
chać, więc <cui bono> te strachy? 

Stan zdrowotny. Zapytywani lekarze miej-
8cowi o stan zdrowotny miaRta dali odpowiedź 
następującą: „Łódź, jako miasto pod względem 
sanitnrnym i hyg: enicznym wiele pozostawiające 
do życzenia, przechodzi peryodycznie okres cho
robliwy, szczególnie w okolicach staromiejskiej 
i bałuckiej. Przyczyną tego jest zły stan stu· 
dzien, oraz ścieków··. 

Obecny stan zdrowotny jest nie gorszym, 
niż był w lecie lub w jesieni. Tyfus, 8Zkarla
tyna, dyfteryt, a nawet i ospa, zagnieździły 
się tsk, że do czasu poprawienia warunków sa
nitarnych mia~ta usunąć te choroby jest rzeczą 
niemożliwą. Smiertelność waha się, lecz jest 
prawie równomierną. 

Lekarze radzą, by wodę ze studzien w dziel
nicy staromiejskiej przed uży<>iem do picia prze· 
gotowywar, wskutek czego będzie można zapo
biedz złemu. 

Brak miejsca. Dyrektor szkoty przemysło
wo-rękodzielniczej ogłasza, że z powodu braku 
miejsea kandydaci . do niedziel no-handlowej szko
ły w miesiącu styczniu r. b. nie będą przyj
mowani. 

Z kolei. Zarząd drogi żelaznej fabryczno
łódzkiej otrzymał z mini8teryum komunikacyi 
rozporządzenie, że od dnia l 4 stycznia r. h. sta
cye "Warszawa-Kadwiślańska" i "''Tarszawa-Te
respolska" - będą odtąd nazywać się riiuwsza: 
„ Warszawą - 1rnwelską - a druga • Warszawą 
brzeską." 

Roboty w ogrodach. W wielu ogrodach w mie
i:\cie i po za miastem przystąpiono do kopania 
ziemi i przygotowania jej pod zasiew marchwi, 
pietruszki i sałaty. Niezwykłn to rzecz w mie
siącu styczniu. 

Nadesłane. Na dum sierot katolickich złożyli 
na moje ręce: pp. Gam pe rb. 1 OO, Ferrenbach 
rb. 50, p. Jagielska rb. 5 dla biednych, Towarz. 
akc. I. K. Poznańskiego 600 pud. węgla, za co 
Sz. ofiarodawcom w imieniu obdarowanych ser-
decznie dziękuję. Ks. K. S z mi de 1. 

Szkoła muzy(izna. Lekcye dla uczniów i no
wych kandydatów w szkole muzycznej p. Igna
cego Han icki ego rozpoczęły się wczoraj. 

Sprzedaże. W ubiegłą sobotę w zjeździe sę
dziów pokoju miała nastąpić przymusowa sprze
daż 10 nieruchomo.lei, która jednak nie doszła 
do skutku z powodu braku licytantów. 

Podst~p. Korespondent Knryera Porannego ~ 
pisze co następuje: 

„Do czego dochodzą łódzkie oszustwa, świad
czyć może następujący fakt: 

Do jednego z łódzkich domów kolonialnych, 
zgłosił się agent win zagranicznych z Wiesba
denu z prośbą, aby po doś~ długiem wyczeki
waniu zapłacono mu rachunek na 1 ,200 marek 
za wina, jakie oddawna dostarczono. 

Odmówiono jednak zapłaty z powodu cięż
kich czasów. 

Wtedy agent zażądał wystawienia akceptu 
z terminem kilkumiesięcznym na pokrycie 1,200 
marek. Odmówiono jednak i wydania akceptu, 
bo celom handlowy tej miary akceptl'lw na tak 
małe sumy nie wystawia. 

Agent z dobrorlusznością odpowiada, źe 
pierwszorzędne domy łódzkie wy ta.wiły mu na 
drobne sumy akcepty na rn,500 marek i nie 
uważały to sobie ubliienie. 

Wówczas zasobny w pomysły <szef wielkiej 

miary domu handlowego > proponuje agentowi 
rzecz następującą: .,Oddnj mi pan owe weksle 
na 19,500 marek, a ju wystawię panu jeden ak
cept na 20,700 marek, gdyź tylko na większe 
sumy mogę wystawiać akcepty". 

Agent zgodził się, zostawił weksle, a spryt
ny handlowiec otrzymane wek8le na inne firmy 
spieniężył w banku. 

Niedawno firma ta zbankrutowała. 
Bank z powodu niewypłacalności kilku wy

stawców pociąga do odpowiedzialności wiesba
deń~kiego agenta, który nietylko źe nie odebrał 
1,200 marek, ale jeszcze musi powykupywać 
weksle swoich klientów, za które łódzki prze
mysłowiec odebrał pieniądze." 

Ćwiczenie straży. W sobot~ d. 11 stycznia 
r. b. o godzinie 7-ej wieczorem odbędzie siq 
ćwiczenie Il oddziału w domu rekwizytowym III 
oddziału. 

Z rzeźni. Kontrolerzy rzeźni, w liczbie dzie
więciu, nie mogą sobie dać rady przy sprawdza
niu mięsa po jatkach, gdyż w razie znalezienia 
mięsa nie ostemplowanego lub bez plomby, kon
troler musi wzywać pomocy policyi. Przez ten 
czas rzeźnik usuwa mięso z jatki. Ta niedogo
dność ma być zasjąpioną podobno w ten sposób; 
że po dwóch kontrolerów będzie chodzić na re
wizyę. Następnie rzeźnicy narzekają, że dla nich 
jest bardzo niewygodnem ograniczenie czasu 
przyjmowania bydła tylko do godziny 6-ej wie
czorem. 

Bal chóru kościelnego polskiego. Dnia 8 111-
tego chór kościelny polski z kościoła św. Krzy
ża w sali koncertuwej przy teatrze Wielkim 
urządza bal dla swych członków. 

Z ulicy Lipowej. Ulica Lipowa na całej swej 
przestrzeni nie jest zabrukowaną, wskutek czeg1•, 
w obecnej porze podczai> deszczów, przejazd 
jest nader trudny. Chodniki brukowane s~ 
wprawdzie po obu stronacli ulicy, ale ścieków 
nie ma żadnych, przez co tworzą się kałuźe, 
z których zarazki chorobotwórcze rozchodz<~ 
się po całej ulicy i do niej przylegającycl1. 
Na dobitek złego kanał przecinający ulicę na
przeciw domu .~!! 42, głęboki na póltorn łokcia 
a szeroki do dwóch łokci, jest zupełnie zrujno
wany tak, że przejazd jest uniemożliwiony. 

Podobno na wiosnę, gdy przystąpią do za
brukowania ulicy, wtedy i kanał będzie prze
robiony. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
O. Paperno ofiaro wal'. rb. 9 ua 120 bezplatuyrh objadów. 

Z<t powyźszą ofiarę za.rząd Tow. uprzejmie uiniejszem 
diiękuje. 

Sprzedaż. W ubiegłą svbotę przed regen
tem Płacheckim zawarty zostuł akt kupna nie
ruchomości iY!l 45 przy Zielonym Rynku. Nieru-

, chomość tę od dotychczasowego właściciela pana 
Stanisława Pstrągowskiego nabył p. Juliusz Bec:k 
za 35,000 rb. W obecnych czasach ogólnego 
zastoju, jest to jedna z większych tranzakcyi. 

Osobiste. W dniu 9 stycznia przyjeżdża do 
Łodzi prezes wzajemnych ubezpieczeń budowli 
od ognia w guberniach Królestwa Pol kiego, 
w celu zwiedzenia niektórych fabryk w Łodzi, 
Zgierzu i Pabianicach. 'rowarzyszy~ ~rezesowi 
przy oględzinach fabryk będą: starszy rnspęktor 
ubezpieczeń, nacz~lnik stołu asekuracyjnego, 
miejscowy taksator, i niektórzy taksatorzy po
wiatów gubernii piotrkowskiej. 

j Osobiste. W tych dniach odjechał do P:Iry-
ia artysta-malarz H. Nowacki, który przez świę-

1 ta Bożego Narndzenia bawił u krewnych w Pa
' bianicaclt. P. N. jest uczniem nieżyjącego pro

fesora Gen;ona, a od lat czterech stale zamiesz
kuje w Paryżu. 

W~giel. Ciepła, jakie były w miesiącach 
listopadzie i grudniu i jakie Rą w obecnej porze, 
bardzo niepomyślnie wpływają na handel wq
glem kamiennym. Cena tego ostatniego w hur
towej sprzedaży wynosi rubel za korzec, w de
talicznej l rb. 10 k. Zapasy węgla w Łodzi są 
obecnie bardzo duźe. Spekulanci węglowi sezon 
bieżący uważają za niepomyślny. 

Wypadek. Przedwczoraj wieczorem około magi
stratu przejeżdżała straż ogniowa, dążąc do pn
żaru. Beczka strażacka \\'padła pomiędzy stoj <i
cy na przystanku tramwaj i wóz , zawierająey 
mąkę. Ud er1.enie w ·wóz było tak silne, że z u
stał on rozbity i towar rozsypany został 11a 

ulicy. 



Pociągni~ci do odpowiedzialności. Za niepra~ 
widłową jazdę po mieście pociągni~to. do -odp?
wiedzialności 13 dorożkarzy w czasie od dma 
23 do dnia 28 grudnia r. z 

Z cechów. Sesya półroc~na cechu majstrów 
piekarskich odbędzie 1:1ię dniu. 9 !!tycznia. r. b. 
o godzinie 3 popołudniu. 

Próba gazu. W sobotę, dnia -! b. m. na całej 
drodze od Wodnego Hynku do. Widzewa, ?dbyła 
sie próba oświ~tltnia latarniami gazowem1 usta
wi'onemi w roku zeszłym. Rezultaty próby są 
pomyślne. 

Sprzedaż nieruchomości.. Dnia 2 kwietni<i. 
r. b. w lokalu zjazdu sędziów pokoJU III okręg~ ~10tr
kowskiego będą sprzedane następujące nieru.ch~mosc1. . 

Nieru('ltomośc , należąca do Jan:: Bur?zyns.kiego, ,zn~J-: 
dujtica się przy ulicy św. Andrze.]a rog ul!Cy Pansk1~J 
pod ·nr. hyp. 812, polic. 44, będzie sprzedaną na pokrycie 
u ależ n ości Juliusza Hofmana na sumę 5,0JO rb. z pro
"entami i kosztami sądowcmL nt~ mocy wyroku, wyda:u~
go przez sąd okręgowy pi~trk?wski dnia 14 wrzesn1~ 
1900 roku; Ji<;ytacya rozpoczuie się od sumy szacunkowe.] 
15,000 rb. . . 

ROZWÓJ. tlroda, dnia 8 stycznia 1902 r. 

Opadanie tynków. Ciągła wilgoć, która trwa już 
od kilku tygodni, .~jemnie n-pływa na tynki i sztukater~e 
na domach tak, że niema dnia, by Le nie odrywały się 
i nie spadały na przechodniów. 

z ss.siedztwa. 
Ze Zgierza. Stosownie do zezwolenia wła

dzy wyższej niebawem ogłoszona zostanie licy
tacya na sprzedaż drzew połamanych przez b~
rzę w lesie m. Zgierza . Licytacya rozpoczme 
si<t od sumy 3,021 rb. 20 kop. 

Dzierżawa. Dnia 16 b. m. w kancelaryi magi
stratu miasta Pabianic odbędzie się licytacya na dzier
żawę placu nazwanego „Starym maneżi:m". na termin ~d 
dnia 14 stycznia r. b. do d01a 14 styczI11a 1905 ro~u. 
Licytacya rozpocznie się od sumy 10 rb .. 50. k. roczme. 

Następnie odbędzie się licytacya na di1erzawę grun.
tu 2 mórg 19 prętów znajdujących się we wsi J~arnt· 
szewice. Licytaci·a rozpocznie się od sumy 21 rb. 6J kop. 
za termin roczuy. 

- :-

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. Kieruchomo8ć, należąra do. Ferdynanda Keniga, ~naJ
dująca się przy ulicy PańskieJ pod nr. hyp .. 839: . meru
chomośc ta będzie sprzedaną na pokrycie nalezno~ci w su-
mie 16,0CO rb. z procentami i kosztami sądowe!lli na mo:- rst. Łp.) w szeregu ról, o zakroju tragi
cy wyroku, wyda~ego. przez sąd okręgowy .Piotrko,:sk1; czuym, do naitrndnieJ'szych zalicza się rola ];'ra.n-licytacya rozpoczme się od sumy szacunko_we~ 5,000 r b. . :J 

Nieruebomośc, należąca do Ignacego h.emga przy ul!- ciszka w tragedyi Schillera ,,Zbójcy", wznow10-cy Panskiej, pod nr. 829c będzie sprzedaną na po~ryc1e nej w sobotę ubiegłą na scenie nal!zego tea~ru należno~ci Karola l\reczmera na sumę 16,000 rb.: hcyta- Wielkiego; w niej bowiem wielki, dram~turg m~-
cya rozpocznie się od sumy 'Szacunkowej 25,000 rb. . . m1··eck1' skrystalizował nieiako wszystki.e czymu .. Dni11. 17 kwietnia będzie sprzedaną rnerucbomos~, J 
należąca do Abrama i Fajgi małżonków Berg~rów. zn1.J-: ki, tworzące zło w całej jego potędze I demom-dujaca się na Starym Rynku pod nr. l!łl: meruchomosc cznej sile. . . 
ta będzie sprzedaną na pokrycie należności ~ukcesorów Dlatego też rola Franciszka zawsze będzie Szumli Barcińskie~o; licytacya rozpocznie się od sumy · dl k' h kt -... wdzięcznem polem pop11:1u a w.szy~t 1C a _.o-s:r.acunkowej 15,000 r,„ . . . . . h 

1 
b d 1 eh Dnia 16 kwietnia będzie sprzedaną meruchomo~c, rów trag1czuyc , ecz ar ~o me"'.1e u z m należąca do wdowy I~an:iy Ryfki Wizne1: i suk~esorow naliczyć można, co sprostali zadamu, sięgając Abrama Wiznera, znaJdt1Ja,ca się przy zbieg.u ulic Ko~~ ku ·wyżynom artyzmu. 

stantynowskieJ i Zachodnie.i P?d nr. 317/?; merucbomosc Na nal!zeJ· scenie zadanie to przypadło w u-ta będzie sprzedaną na pokrycie pretensy1 Zelman'!- S~- , 
lomonowicza na ,urnę 3,000 rb.; licyt;,.cya rozpoczme się dziale p. Antoniemu Różań$kiemu, artyście dra.
od sumy ~zacunkowej 30,000 rb. ~ . matycznemu bezspornie utalentowanemu w wy: Nieruchomości, naleząca do l\.arola Szmalca .. znaJdu- sokim stopniu, ale jest to rodzaj talen.tu raczeJ jąca się przy ulicy Sredniej . pod nr. 3~~a, b,ędz1e sp~·ze- . . dana 16 kwietnia na pokrycrn nalezuosc1 Jozefa BaJera bohaterski, niż tragiczny, natura Jasna i s~czera, licytacya rozpocznie się od sumy szacuu~oweJ 33,qQO rb. zdolna do porywów szlachetnych, do wzlotow ku 

Dnia 2 kwietnia będzie sprzedaną meru~homosc, n~- wyż.ynom, ale nie . posiadl:l-jąca w sobie nic deleżąca do Lewka .Lnd"1Yika i Estery malż. !\_:·ykus, z~~.J- I momczne"'O. 
dująca się przy ulicy ~awrot. pod I_lr· 541/1.26, na pok~ Y· To t~„ łamał sic p Różailski z trudnościami cie należności Enocha SztaJnsznaJdcra; hcyta<;ya r oz· I z • . · . . pocznie się· od sumy szacunkowej 40!000 rb. . . . roli aż nazbyt widoc~me, a _choc1az miejscami Tegoż dnia będzie spr.zedaną I11eruchomo~?, ~alezą~a · pokonywał je zwycięsko, me zdołał przecież do Andrzeja i Józefy - PotJowych-H.ygas, :r.naJdUJąca. ~ i ę z roli Franciszka stworzyć kreacyi, budzącej przy ulicy Zielonej pod nr. l,293d, n": po.krycie 11alez1~0- ' 
ści Albiny Szycht: licytacya rozpo<;zilłe się od sumy sza· 
cunkowej 15,000 rb. 

Nieru.:=homośil, na~ężąca do Herszka Luzera J,eopol~a 
i RaC'ie małż. Kurzynskich, będzie sprzedaną 2 kwietnia 
na pokrycie należności Wilhelm.a Landau; licytacya roz
pocznie się od s~!IlY szacunkowe.i 6,oąo rb. . . _ .. 

Nieruchomo8C, naleząca do J ozefy P10tr owsk1e,1, 
znajdująca się na Pasazu Szulca pod nr. 47hk,. będzie 
sprzedaną dnia 2 kwietnia na pokry?ie pretensy1 Tadeu
sza Strzembosza; licytacya rozpocznie się od sumy sza-
cunkowej 25,000 rb. , . 

Xieruehomo8c, należaca do Samuela } renkla, znaJdu
jąca się przy zbiegu ulic Lipowe.j i .św. Benedy.kt8: P?d 
nr. 789w, będzie sprzedaną 2 kwi.etma na pokr yc1~ n~
leżoośri braei E. Brygss i S-ka: 11cytacya rozpoczme się 
od sumy szacunkowej 20,000 rb. 

Ze stowarzyszenia nauozycieli chrześoian m. 
ł.odzi. Zarr.ąd stowarzyszenia. uprasza pp. człon
ków zale.,.łych w opłacie składek czloukowskicb, 
o w~iesiegie zaległości na ręce skarbui ka sto
warzyszenia p. A. Tomaszewskiego, który przyj
mowti.ć będzie osoby zainteresowane w lokalu 
stowarzyszenia wieczorami w piątek d. 10 stycz
nia od <>'Odz. 6 do 7 i pół, w sobotę d. 11 stycz
nia od ~odz. 5 do (-i i pół, w poniedziałek d. 13 
stycznia

0 
od 7 do 8, a następnie we wszystkie 

wtorki od godz. 7 do 8-ej. 
Niesumienny woźnica. Ink8:s~1.1t .Il.1:lyna p~ro

wego Grodzieńskiego, przy szosie rok1c10sk.1eJ, wynaJ~t'.li 
bryczką je;/;dzil po m~eście dla zaiokasowan!a. nal.e~nos?1, 
do czep:o byt stale na.imowany dorozkarz, SzaJa trygl!c. 
Onegdaj inkasent, mając przy sobie 1.200 _r.b. w srebrze, 
wagi blisko 80 funtów, wszcdl po naleznosc do skl~du 
mąki zostawiwszy torbę ze srebrem u furmana. Gdy 
wysz~dl po 10 minutacb, furmana nie zastał na ~ryczce. 
którą ten pozostawil na ulicy, a na komu zb1egl bez 
~ladu. 

Zatrucie. Za.mies:r.kala w domu fabrycznym .Tow. 
akc. I. K. Poznaitskiego, Orlowska, w dniu wczornJszym 
przed południem przez pomyłką napiła ~ię kwasu karb~
lowen-o. Gdy dzieci weszly do mieszkania. zastały matkę 
w ko~1wulsyach kurczowych. Zawezw'.lny d_októr i felczer 
fabryczny, pomimo przedsięwzięcia ~r.odko.w zara~czy~h, 
nie zdołali uratować żrcia OrJ:owsk1eJ, ktora w cierpie
niach zmarla. 

Nagła śmierć. W dniu wczorajszy~ o godzi~i~ 
3 po poludnin w domu pod nr 63 przy ulicy Długie.i, 
i~onrad Raser, lat H. wskutek ataku. apople~tycz!iego na 
mózg, zmarl nagle. Lekarz Pogotowia potw1erdz1t nagły 
zgon. 

O' ro ze. 
"' • ' b ł 't t d W g1·ze jego znac .Y ~ . pracowi ~ ~ n .Ya 
nad rola sumienne obrobieme szczeA'ółow l wiel
ka i:;tar~~ność, a jednak nie był to Fnrnci~zek 
taki, jakim być powinien, nie prr.ejmował ~1dza 
dreszczem Z"'rozy nie porywał potęgą sweJ na
wskroś prze~rotn

1

ej natury. Były chwile, w któ
rych absolutnie wierzyć było nie sposó~, ·aby 
ten Franciszek naprnwdę był tnk złym i prze
wrotnym, bo pomimo wszelkich wysiłków ~~·ty
sty, by uczynić go wciel en.iem złe~o, przebiJ~l.Y 
sitt wciąż w jego rnclrnch i d1kcy1 szl~ch.etme~ 
iiZe strony ludzkiej natury i to, t~k s1 !me, . ze 
stały wprost w sprr.eczności z trel!c1ą wypowia-
danych myśli i uczuć. . , . . . 

Karola "'rał p. Kosml!k1 z właściwym sobie 
zapałem i e;tuzyazmem młodzieńcz1m, co jedn~k 
nie zawsze pozwalało mu wyrn.stac na boba.tel a. 

Hole stare"'o .Moora. odtworzył bardzo dobrze 
i dużem ~dczuci'em p. Guryuowicz, Dauielem, i to 
wcale dobrym był p. Bartosze~ski. 

Wo"'óle tra"'edya wystawioną była bardzo 
staranni~ tylko p. Auclran roli Amalii Edelreic~ 
grać nie' może, niema bowiem w jej talencie . am 
jednego z warunków niezbę.duyc}~ do ~:ól o hr.y
czno-dramatycznym nastrO.JU. Io tez Amalia 
w jej grze wyrastała na kobiet~, z~olną do wal
ki z przeciwnościami, do zwycięsk~ego p~i;owa
nia się że złem, które ją pochło~ąc. pragn~e, al~ 
ani w jednym calu nie była dziewicą tkhw~ I 
kochającą, boleśnie, okrutnie nawet ~otklllętą 
w swej miłości, lilią zdeptaną brutallllc przez 
zawistne losy. Słowem, paum~ Auclran ?ałą rolę 
forsownie przedramatyzowała I to tak, ze nawet 
jedna jedyna !!cena wzgędnie ~lobrze zagrnna, 
kiedy Amalia niezwykle energicznym czynem 
broni swej czci niewieściej P.rzed zamachem 
Franciszka, przeszła bez wrażema. 

* Jutro w teatrze Wielkim powtórwuą bę
d~.ie dzisiejsza premiera "Niewolnicy", .Marcele
go Barcińskiego. 

* Obecnie w próbach są dwie nowości: 
„Salamandra" i „Kobiety z kamienia" 
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Henryk Dunant. 

Jak wiadomo. nagrodę Xobla za czyny, dą
żace do utrwalenia pokoju powszechnego otrzy~ 
m~ł szwajcar, Henryk Dunant. Siwy ten juz 
dziś starzec (urodził się w 18~8 roku w Gen.e
wie) inicyator kouwencyi genewskiej i założyciel 
rzec można Czerwone"'O Krr.yża, twórca zatem 

' "' h . wiekopomnej instytucyi. kresu dni swoic · , o. HO· 
nio! w kantonalnym dobiega szpitalu, w Heide~, 
mięjscowości leczniczej, położon~j w kttn~ome 
Appenzell, opodal brzegów jeziora Bodeńs~iego, 
"'dzie po utracie majątku, który mu jedyme ~rn 
~lźeniu niedoli ludzkiej służył, sam ulgi w n 1~
doli własnej szukać był zmuszonv. Ze scltrom
ska te.,.o bodaj, czy wyprowadzą już cialeiry? 
j edn.e"'~ 'z najzasłużeńszych w dziejach ludzko~c1 
filant~opa, spadłe na niego niespodziewanie ty
siące wyprowadziły jednak duchem, rozgłasza
jąc po świecie imię, któremu niewiele rów•~ych. 

Takież bo i było życie tego człowieka, 
przeznaczeniem już chyba do roli, którą ode.gra~ 
wiedzionego od dzieciństwa. Członek wyb1tneJ 
i zamożnej rodziny genewskiej, już w V< roku 
zapisuje się do Tow. opieki na<l ubogi~i i ~ie 
samym tylko zachodem i troską, ale k1~:z~mą, 
hojnie zawsze otwartą, walczy z nędzą bhzu1e~o, 
w najbliżs'.l.em zrazu rodzinnego miasta otoczen1~1, 
zakres działalności swojej rozszerzając następme 
na ludzkość całą. Dwudziesty pierwszy rok li
czył, gdy powziął myśl powołania do życ!a . Rt?
warzyszenia międzynarodowego, w celu. mesie~ia 
ul"'i w nieszcześciu i nędzy. Szczególme oddz1a
łal na niego p~zykład Florencyi Nigtingall,. roz· 
głośnej z czasów wojny krymskiej opiekunki ra
nionych; także. gdy w czerwcu 1869 roku potą: 
czone wojska Francyi i Wloch stanęły do walk1 
z Austryą, własnym kosztem podążył na phtc 
boju nieść pomoc ranionym. Z pro~totą i ~czu
ciem z "'łebi serca płynąccm, w wydanej meha· 
wem' ksi~ż~e .Souvenir de Solferino'' odmalował 
Dunant straszliwą grozę pobojowiska, jedyn.y na 
złe ratunek a raczej jedyną w złem ulgtt widząc 
w sceutrali~owaniu ranionych na zasadzie ~ciśle 
określonej umowy nuędzypaństwowej i wytwo
rzeniu ochotniczego stowarzyszenia ratunkowego, 
t k na czas wojny, jak pokoju. . 

Wspomnienia z pod Solferino" wyszły w r. 
" 'ł ' . l) I 1862 i nadzwyczajne sprawi y wrazeme. ~t 

ich to wpływem, jak i autora „Tow. genew~ki.e 
uźytecznośd publicznej" (Societ.e genevoise~ d ~1t1-
lite publique) zorganizowało JHerwszy ,,l\.Olllltet 
mie<lzynarodowy niesienia pomocy ranionym,'' ~lo 
któ'rego większa część rządó.... wydelegowała 
przedstawicieli i w ktorym wzięły udział wsz.}_'st,
kie osobistości, znane z humanitarnych poJęc. 
My:,\l Dunanta przyoblekała. się w .ciało; pos~:i~~o
wiono powołać do życia . w każdym ~ kr.aJ~w 
komitet pomócy z sekcyam1, złożonem1 z mhr
mierów ochotniczych, wyrbżniaj ących się nara
miennikami białemi ze znakiem czerwonym 
krzyżn. 

:Na przeprowadzenie tak krótko tu na pa
pierze streszczonej sprawy Dunant wyłożył ol
brzymią moc energii, pracy i wytrwałości. Epok:.i 
ta życia jego obejmuje nieskończony sze~·eg. wę
drówek od dworu <lo dworu, od wyb1tue.1 do 
wybitnej ornbistości, z kongresu na kongres, z po
siedzenia na posiedzenie, a zawsze kosztem '.l.a
sobów własnych. Ar. oto i;tanął u celu: Ra.da 
związkowa szwHjcarska zaprosiła w roku 18o4 
pi·zedstawicieli mocarstw na kongres do Genewy. 
Zgromadziło się państw 16 i uchwaliło „Kon
wencyę genewską." 

A Dunant? Dunant, zagrożony miną, resztki 
fortuny, hojnie dla dobra ludzkości szafowauęj, 
próbował w przedsiębiorstwie jakiemś w Algie· 
rze pomnożyć, i stracił reszte. Zubożały, w Ilei· 
den znalazł przytułek, gdzi°e zwolna, wszelkie 
zrywając z ludźmi stosunki towarzyskie, listow~ie 
jeno nie przestając dzialać w raz obranym lnc
runku, zatonął w niepamięci świata, niby pierw
l!ZY lepszy tenor lub fortepianista. 

Znane dzieje, którym komitet .r obla kłam 
zadać spróbowal, dobywając na światło tę, jedną 
z najpiękniejszych w dzi~jach postaci, bodaj nie 
po to tylko, aźeby się miała znów zapa~ć w mro
ki zapomnienia. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z Krakowa. 

- Na dworcu krakowskim policya zauwa
żyła dwóch młodych ludzi w towarzystwie trze
mego, starszego, jak się później okazało, szewca 
Kurola. Dąbrowskiego. Ponieważ zachodziło przy
pn.;zczenie, że są to emigranci do Ameryki, zre
widow:mo młodzieńców, nie znaleziono jednak 
pr'./,y nich nic podejrzanego, miano ich więc pu
ścić swobodnie. W chwili jednak, kiedy kładli 
na siebie kurtki, jeden z policyantów zauważył 
białe _P.ismo na podszewce. Jak się okazało, 
mieli oni na plecach wypisaną całą marszrutę 
do Ameryki. Podróżników odstawiono do miej
sca urodzenia, przewodnika zaś ich, szewca, are
sztowano. 

- Dzięki niezwykłej pogodzie, zakwitły 
fiołki i to nie w oranżeryach, ale w miejskich 
ogrodach pod Krakowem. 

- W sekcyi popierania przemysłu krajowe
~o przy czytelni dla kobiet odczytano odezwę 
pań, wzywającą do posiłkowania się wyłącznie 
wytwórczością krajową. Uchwalono też na tem 
zebraniu urządzić bal w strojach zefirowych 
plócienkach korczyńskich. 

Ze Lwowa. 

Arcybiskup ormiański, ks. Józef Teodo
rowicz przybył do Lwowa w piątek i. w pocze
kalni na dworcu powitany został imieniem kapi
tuły ormiańl!kiej przez kanonika Dawidowicza, a 
imieniem parafian przez posła Mikołaja Kryszto
fowicza. 

- Ze sprawozdania izby adwokackiej lwow
skiej wynika, że na listę adwokatów zapisano 
J 1' nowych członków. Ogółem izba liczy 370 
członków, z których 175 przypada na Lwów. 

- Z inicyatywy ks. And1·zeja Lubomirskie
go, prezesa Towarzystwa muzycznego, zawiązał 
t1ię komitet, celem obmyślenia funduszów na bu
dowę własnego gmachu. Projekt więc ten wcho
dzi obecnie w fazę urzeczywistnienia. 

- Niezwykły wypadek zdarzył się w po
ciągu, idącym z Krakowa do Lwowa. Na osta
niej platformie stał nauczyciel z Tuchowa, p. Mi
chał Bartosz. Niewiadomo z jakiego powodu 
ilpttdł z niej i na dobitek nieszczęścia właśnie 
w chwili, kiedy pociąg biegł po moście nad Wi
i:;łą, z mostu więc wpadł jeszcze do rzeki. .Na 
szczęście spostrzeżono i uratowano go w porę. 

- W Samborowie dnia 2 stycznia groźny 
pożar strawił kilkadziesiąt domów na przedmie
~ciu. 

- Kiezwykłe zaiste widowisko odbyło się 

Dominik Wretowski. 

O rezultatach traktatu hanulowe~o 
pomiędzy Rosyą a Niemcami, 

z1 szczeg41nem uwzul1dnieniem wywozu produktów 
rolnych z Rosyi. 

-:-

(Dalszy ciąg, p. X2 4). 

Co do nafty, przewid:dano w umowie, że 
opł11.h Ctlna ~ad nafty -rosyjskiej, wwożonej do 
Niemiec, ubliczan'! będzie nie od jedno11tki wagi, 
1eez, od jednol!tki ob.iE}tości, przyjmaj14c, że J 25 
litrów nafty waży 100 kilogramów-. Nafta ro
ttyjlłka ciężlłZ'! je1:1t gatunkowo od nafty amery
kańi1kiej, opłata więc wchodowa do Niemiec, 
wyuo11ząca ~5.5 kop. metalicznych od puda, 
przed zawarciem umowy, pobierauą była od na
fty ro11yj11kiej

1 
w rzeczywi11tośc1 ·w 11to1mnka nieco 

"9yż11zym, aniżeli to miało miejsce dla wwożonej 
do Niemiec nafty amer,Yńlłktej. , 

Ponieważ, zwyczajowo, nafta dla potrzeb 
kou1mmentów 11przedaje 11ię w Nit:mczech nie na 
jedno8tkę wagi, lecz na jeduoi1tkę objętości, 
przeto ta różnica 7.a11aduicza ciężaru gatankowe· 
ł{o ua.f,y dawała Ameryce przewagę, aż 'du wej
ścia w życie umowy handlowej w Rosyą, w ilości 
9 kop. metaliczuych ua każdym pudzie. 

Pot1tanowiouo dalej, że w cz&11ie trwania 
traktatu, zwolnione zoi;tają od wszelkiej opiaty 
"chodowej, nadthodz~ce z Rosy i do Niemiec: 
otręby, lłZmaty, gliceryna nieoczyszczona, mąka 
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w tych dniach w prezydyum policyi. Widzami 
byli dyrektor policyi, radca, kilku komisarzy i 
dziennikarzy. Przed tern gronem prndukował si~ 
wszechświatowy .,wyłamywacz" p. Mourding, za
angażowany do lwowskiego Colosseum. Rodzaj 
sztuki pole~a na tern, że Mourding skrępowany 
sznnrami, łańcuchami lub kajdanami wyswoba-
4za się z nich ze zdumiewającą szybkością. 
Zołnierz policyjny zakuł go w kajdany według 
wszelkich wymagań, skrępował mu r~ce i ledwie 
zdążył powiedzieć „już'', l\fo1nding już chodził 
swobodnie. 

Z Poznania. 

- Pewien fotograf w Gnieznie ma takie 
, zapotrzebowanie .na fotografie Piaseckiej, otoczo

nej dziećmi i matką staruszką, że nie może na· 
dążyć w dostarczaniu podobizny tej bohaterki 
z procesu gnieznieńskiego. Trzeba się zapisy
wać i czekać na swoją kolej. Charakterystyczne, 
że do Westfalii zażądano kilkadzicsią t sztuk 

1 tych foto~rafii. 
We Wrześni policya odbyła powtórną rewi

zyę w zakładzie fotograficznym i skonfiskowała 
15 tysięcy kart z wizerunkami, odnoszącemi się 
do procesu. 

- ,:Wielkopolanin" ·:tromurrikuje, 'l.e · zanosi 
się na nowy proces w rodzaju wrześnieńskiego. 
W pewnej szkole ukarano dziatwę, a gdy jeden 
z obywateli wniósł zażalenie, dopatrzono się 
obrazy urzędnika. O podobnym procesie słychać 
z Bydgoszczy. 

K r o n i k a n a u k o w a. 
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wać ten postęp pracy technicznej i przemysło
wej - i tu, co zapoczątkowało, rozwinęło zu
pełnie nowe, zdumiewające pomysły i te u -
siłowania, ~tóre osiągn~ły już praktyczne rezul
taty. 

Jesteśmy w przededniu doniosłych zmian 
w dziedzinie kolejnictwa, chyżość lokomotyw 
parowych nie zaspakaja już potrzeb wielkie
go ruchu i haudlu, i oto w roku 1901 przepro
wadzono próby z wozami i lokomotywami no
wego typu. 

Pomyślny rezultat zwiastują nam fachowe 
elektrotechniczne koła - stowarzyszenia wiel
kich firm angażowaly w lokomotywach i wozach 
tych szybkonośnych olbrzymie kapitały, i wy· 
starczy zobaczyć tylko tego rodzaju wozy, przyj
rzeć się konstrukcyi, usłyszeć, że osiągnięto z la
twością 160 km. biegu na godzinę, aby zrozu
mieć, że jestto rzecz epokowa. 

Wóz elektryczny trzyosiowy, ma motory o 
sile maksymalnej 3,000 koni; prąd obsługująey 
otrzymuje od trzech równolegle prowadzonyeh 
przewodbw nit słupach obok toru, napięcie tego'l. 
wynosi 12,000 wolt. Wóz jest 21 m. długi, 2·S 

. m. szeroki. 
Koła obracają się 1,900 razy na minutę! 
-Ile · to pracy po~ło · na to, by sporządzić od

powiedni metal na łożyska i osie, by skonstruo
wać wszystkie te połączenia szkieletu żelaznego 
trwale i pewnie, ile prób w warsztatach mecha
nicznych i ·elektrotechnicznyeh! rro należy ·sobie 
przedi;tawić , słysząc o 30 obrotach koła w je
dnej sekundzie. 

Budowa takiej kolei - zaprowadzenie tegn 
bajecznie szybkiego ruchu - lotu na dwu szy
nach lub być może jednej szynie, dla połączenia 
Berlina z Hamburgiem, jest w stadyum urzeczy · 
wii;tnienia. 

(Postęp techniki w r. 1901 ). Tryumf nad przestrzenią na lądzie, budzi 
Wieki całe składały się na przełomowe od- dążenia zapanowania nad llią i na oceanie, ol

krycia, prace wielu uczonych, wytrwałych eks- brzymie statki, na których z wszelkiemi wygo· 
perymentatorów, inżynierów, mechaników, che- darni przebywa się Atlantyk w 5 i pół dniach. 
mików i t. p. złożyły się na epokowe wynalaz- pruły fale morskie w roku 1901. Parowiec o 
ki - lokomotywa, telegraf, dynamo - maszyna, maszynie parowej 33,000 konnej, o śrubach T 
przeobraziły współżycie ludzi, sposoby pr<Jdtik- ·metrów ~re<lnicy, o wale długości 40 . mtr. O.li+ 
cyi, tempo pracy, IOztacz11.jąe .dla Jlllly.słu .now.e średnicy! Dłu_gość tego pływającego miasta (pn
widuokręgi, a dla ducha nowe świetlane przy- m_ieści 1,800 osób). 'Yynos~ 250 m_. szeroko8ci 
szłości nadzieje. 2t> m., to rzeczyw1śc1e dzrnło lnrlikie godne po-

Każde dziesięciolecie ubiegłego wieku przy- j dziwu! 
nosiło światu mnóstwo nowych pomysłów, ule- , A wszędzie w tym postępie śledzić można, 
pszeń, a od czasu, gdy koleje żelazne l!tały się jak człowiek, jak technika stara się na każdym 
tern, czem są dziś - znamieniem kultury kra- , kroku usunąć pracę człowieka i zastąpić ją 
jów, każdy rok znaczył swe ślady na polu po- j automatyczną czynnością żelaznych orgalli-
stępu techniki i przemysłu. I zmów. 

A rok 1901 tylko ten jeden rok ubiegły, Automatycznie płynący i manewrujący ża-
był bardzo bogaty w plony dla ludzkości, dla glowiec, pomysł inżyniera Konsterdine popisy
wiedzy i techniki; warto więc bodaj naszkico- wał się w ubieglym roku. 

i węgiel z kości, terpeutyna, smoły, f1}8forany. Skóry wyrob.one 
wapna, len, konopie, paknłv, 11iemię luiaoe i ko- Węgiel kamienny 
nopne, wytłoczyny, kartofle, nasiona traw pa- Koks 
stewnych, pióra nieoczyszowne, Mzczecina, włosy Żelazo surowe 
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końskie, skóry, drzewo nieobrobione, kamienie, ż~lazo i stal w sztabach 
wełna, ptactwo, dziczyzna i nareszcie odpadki Odlewy żelazne 
zwierzęce. Wyroby żelazne i 11talowe 255. 

360. 
210. 
225. Jednocześnie, z chwil'! wprowadzenia w ży- Wyroby chemiczne 

cie traktatu handlowego, zniesiony został w Niem 
'Czech przepi11 o konieczności ud:>wodnienia tożsa
mości ziarna przy wy.wozie tako·ngo z Niemjec 
zagranicę. Przed nwarciem traktatu, zwr11cauo 
w Niemczech opłatę celną wchodow'! od zboża 
o ty le tylko, o ile udowoduionem było, że zboże 
wyważone z Niemiec jest · rzeczywiście zagrani 
csnego pochodzenia. Środek ten, t j. znie11ienie 
dowodu o zagranicznem pochodzeniu wywożonego 
ziarna, okazirł srę korzystnym dla 8tron oba. 
Ułatwił on_ wogóle wywóz zboża z Niemiec za
granicę. a zatem ułatwił też handel zagraniczny 
zbożem rosyjsidem, który to handel ześrodkował 
się głównie, jak wiadomo, w portach Gdańlłka 
i Królewca. 

Następstwa, dopuszczone przez Niemcy, w ta· 
ryfle celnej dla stosunków z Ro11yą, osiągnięte 
zostaly kosztem bardzo poważnych wzajemnych 
ua1tępstw, wprowadzonych do taryfy celnej rolłyj-
11kiej. Rosya obniżyła opłaty wchodowe od 120 
pozycyj 11wojej taryfy celnej. Ważniejsze z tych 
obniżeń są następujące: 

Wyszczególnienie to· 
wa.rów, wywożonych 
z Niemiec do Rosyi. 

Chmiel 

Taryfa rosyjska wwozowa, 
od puda, w kopiejkach metal. 

Według umowy 
Ogólna z d. 29 strcznla 

1!:!9! r. 
525. 1500. 

Dokładne wyobrażenie o ważności aktu, 
zwanego traktatem handlowym, ustanowionym 
dla a.to11Unków handlowych Ro11yi z Niemcarui, 
może . uam dać bliższe zestawienie statystyczne, 
odnoszące. 11ię do ruchu handlowego obustrounego, 
ugrupowu.ne porownawczo w szeregu lat. W ten 
tylko sposób przedstawić należy obraz właściwy. 
Zaiste, jak zobaczymy, wielkie liczby, którym 
przypatrzeć się wypadnie, będą dokładn14 1lu
strllcyą tych wielkich potrzeb ekouomicznycb, 
do zadosyćuczycienia którym rzeczony traktat 
powołany został. 

Zaznaczymy tu przedewszystkiem, że z po
wodu, naturalnej zresztą, wielkiej różnicy po
między liczbami, wykazująoemi wywót. y. R H1yi 
do Niemiec, a liczbami przywozu do Niemiec 
z Roi1yi, i naodwrót pomiędzy wywozem ·z Nie
miec du R isyi a przywozem do R >syi z Niemiec, 
które to różnice przy badaniu tych sto1mnków, 
na tle posiadanych zedtawień statystycznych, co 
krok napotykamy, - przed3tawiać tu wszędzie 
będziemy liczby określające wyłącznie tyłku 
w wóz, poniewd aznajemy, że liczby te bez
warunkowo muszą mh ć charaktek o wiele dv
kładniejszy. 

(D. c. n.). 
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Fale i wiatr poruszają, wprost genialnie po- w rurkę _szklaną, świeci nieustannie, jasność ta -Wszystko to powyższe służy dobru ludzko-
my~lane mechanizmy dla żagli, steru i wioseł, malej rurki wystarczy do czytania blisko niej ~ci, służy rolwojowi i dobrobytowi w pokoju -
można „yacht" ten - miano jego „Nydia''-wy- i gdyby się udało otrzymać rzadki ten pierwia- ' poza tern jednak mamy w 1901 r. nowości słu
prn~cic z jakiegokolwiek punktu, ku z góry ozna- stek w większej ilości, to kto wie, czy < cu- żące straszliwemu bożkowi wojny. Złoto i ar
-czonemu miejscu, z wiatrem albo przeciw wia- downa lampa Aladyna> nie przeszłaby z bajki maty rządzą dziś światem, a nowe szybkostrza
<trowi, wykona on samoczynnie wszelkie potrze- w rzeczywisto8ć. łowe mordercze działa i karabiny ukazały sill 
.bne zwroty, sam sobie steruje, wiosłuje, nastawia Lampa nigdy nie gasnąca, nie wymagająca i w ubiegłym roku. 
żugle, po przybyciu do celu żagle przekłudają ani nafty, ani gazu, ani elektryki!.„ L'szczęśliwiaczem ludzkości na tern polu jest 
si~ sttme do jazdy napowrót, żaglowiec mały Odkrycia promieni Rontgena, zimne światło znany ~Iaxim„. model 1901 r. szwnjcarskiej ar
wraca do miejsca skąd wypłynął - ani jedna Tesli, światło Dubois, otrzymane przez hodowl~ maty polnej jest bardzo miły! 
ręka załogi, 1.mi jeden ruch człowieka nie jest fotobakteryi, blednieją wobt:c tego światłu. ta- Wyrzucić może szrapnele (pociski pękające 
,potrzebny. jemniczych materyi ł'-olooium i Radium! (Polo- po pewnym czasie w powietrzu wedle naregu-

Dla sportu jestto jnż praktyczna rzecz, czy nium odkryli państwo Curye-Skłodowscy). I lowania), i granaty na 5,800 mtr. odległości 
rozwinie się z tego coś na większą skalę, na to W dziedzinie dalszego zastosowania elek- przy wybuchu 500 gramow bezdymnego prochu. 
trzeba ezekać. . tryki mamy w ubiegłym roku do zaznaczenia j W jednej minncie dobrze wycelowanych 1 O po-

Znakomitych ulepszeń w budowie podwo- elektryczne warsztaty tkackie i drugi douio.llły . cisków sieje eksplodując 2,400 śmiercionośnych 
.dnych statków, dalej zabezpieczenie parowców (przez wynalazcę trzymany w tajemnicy) postęp kul (każdy pocisk mieści 240 kul). Cały pułk 
przed utonięciem przy pomocy odpowiedniego w dziedzinie drukarstwa. Zniknie prasa dru- może w jednej minucie ułożyć się na sen wie
zastosowania acetylenu, dokonano również w cią- karska, zniknie czernidło drnkarskie, twierdzi czny„. 
gu ubiegłego roku. p. Greene, gdy rozpuwl!zechni się drukowanie na Ale działo to jest zabawką w porównaniu 

A żegluga powietrzna - podbój atmosfery? elektrograficznym papierze. z potworami molocha wojny na okrętach lub 
.Aeorostaty, aeronefy, machiny do lntania, - Wał prasy rotacyjnej łączy się z biegunem przy f'ortyfikacyach nadmorskich. Armata syste
wspomnąć trzeba imiona więcej lub mniej szczę- dodatnim prądownicy, albo bateryi aknmulato- mu amerykańskiego Buffington - Krozier model 

. śliwych wynalazców: statek powietrzny Hose'go, rów, biegun odjemny z cylindrem, nu. którym 1901 roku ma rurę 12 mtr. długą o ciężarze 
Danilewskiego, Hoffmuna, nieudały wzlot Kressa, toczy się papier elektrograficzny, nie droższy od 52,000 klg-. Z tej lufy wylatuje pocisk O· wa
który 25 lat pracował nad swą machiną i lot zwykłego, przeciwnie nawet tańszy, bo niegumo- dze 385 Ęlg. z szybkością 850 mtr. w pierwszej 
szczęśliwego śmiałka Santos-Dumonta. W roku wany wcale, tylko odpówiednio preparowany. sekundzie, przebija w pobliżu pancerz stalowy 
ubiegłym i ta tak paląco ponętna sprawa <Że- Tam, gdzie stereotypia lub zwykły skład o grubości 55 centymetrów Drugi kolos równie 
glugi powietrznej , posunęła się znacznie na- czcionek naciska przez papier na podstawę, , miły i ,p.0:nętny ma lufę długości 30 mtr. pocisk 
prz<'>d i nikt dziś na pytanie, czy w przyszłości przechodzi prąd i rozkłada pewne materye w pa· przebija pancerz z niklowanej stali, grubości 
nie będziemy tak żeglować wśród chmur ponad pierze, ktore wywoiują zczernienie miejsc, do- 1 metra. 
szczytami najwyżczych gór, jak dziś sterujemy tkniętych czcionkami, kiiszami i t. p. Zjawisko Ale do~ć o tym postępie w dziedzinie ui
pałace wodne śród burzliwych fal oceanu? nie elektrolizy daje zunkomite odbitki, postępowanie szczenia!... Pozostaje przecież ta nadzieja, że im 
odpQwie: nie! całe jest nader oszczędne i podobno przed kilku potworniejsze staną się te mordercze machiny, 

W wyzyskaniu sił przyrody mamy do za- miesiącami wytlały próby na większą skalę zna- tem prędzej przyjdzie chwila, gdy wspólzawo
znaczenia ·aparat, za pomocą którego rucb fal komite rezultaty. dnictwo państw na tern polu doprowadzi do 1:1ta
morskich świeci w •bojach, na morzu. Oo · pół A więc zapoczątkowanie doniosłego prze- nu, iź ludy powiedzą: •przepraszamy i rządy, 
minuty tryska pęk jasności i gaśnic regulowany wrotu i w tej dziedzinie przyniósł nam rok ale dosyć tej zabawy!> 
przyrządem zegarowym. Siła uderzenia fal prze- ubie5ły„. j Technika, postęp wiedzy nie troszczy się 
kształaca się w elektryczną, od lipca 1901. i"., Teraz dalszy zajmujący wynalazek - oto jednak o ten zastój; telefonem bez drutu, które
uoje te funkcyonują ku zadowoleniu władz porto- aparat do strojenia fortepianów!„ . . Każdy melo- go pierwsze próby mamy z końcem ubiegłego 
wych przy ujściu Łaby do morza. A słyszeliście man, nawet bez słuc.hu muzykalnego (bo i to się roku-dopowiemy sobie w niedługiej może pr;i;y-
o cudownych odkryciach promieni Bequerela, zdar:ta) może znakomicie nastroić z łatwością szłości • 
z któremi złączyło się nazwisko Dr. Curie Skło- klawikord. I choćby tylko dla genialnych pomysłów 
dowskiej? Promienie i światło, które wydzie- Za pomocą zwierciadełka drganie strun wy- w telefonii i telegrafii bez drutu rok 190 l he-
lają dwa pierwiastki złączone z metalem Ura- wołuje przez odpowiednie kombinacye w pny- dzie pamiętnym. ' 
nem, nazwane przez panią Dr. Curie, Polonimn dzie wyraźnie widoczną linię falową, odpowia- Przenie8ienie głosu zapomocą fotografii! -
i Radium. dającą danemu tonowi. jakżesz to brzmi cudownie, niemniej jednak jest 

Jest to materya zadziwiająco tajemnicza! - Dla każdego tonu czystego narysowane są rzecza dokonana. 
Gdy zamkniemy drobniutką ileść w kasetce oło- dokładnie te fale wedle kamertonów i trzeba Swiatlo pr~enosi głos!„. Mówimy do tele
wianej lub aluminiowej, wtedy świeci cała ka- tylko tak długo naciągać lub zwalniać strun~ fonu, którego zwoje drutt1w okrąźają przewód 
setka niebieskawą jasnością. Ale proszę zamknąć kluczem, aź linia ta, otrzymana w zwierciadełku lampy łukowej, lampa oddaje dźwięki i słowa 
oczy! - co za dziwo? kasetka dalej jest wi . nie będzie taką samą, jak narysowana. N a a światło jej migoce w takt fal głosowych. 
<loczuą, promienie tego światła przechodzą nie- szczegółowy opis niema tu miejsca, cały aparat Cóż dalej? Promień tego wibrującego świa
tylko przez ołów ale i przez skór~ i mięśnie ·po- jest nnder pomysłowy, połączeniem struny i wi- ' tła przyjmuje aparat wynalazcy Rhumera „pho
wieki, widzimy pr;i;edmioty oświetlone promie- bratora 1. zwiercindełkiem jest przewód elek- tographophon". W nim przesuwa się dosyć szyb
niami Bequerela z zamkniętemi oczyma. tryczny, a w kołach melomanów znalazł aparat ko za soczewką fotograficzną pasek czułego fil-

Widzimy niezwykłe zjawisko, ale nie rozu- ten wielkie uznanie. Jak podaje biuro patento- mu, na którym fotografują się zmiany światła 
mierny jego przyczyn, materya ta cudowna wy- we, wynalazcą jest pewien O\'ganista z Turyngii w paskach to jaśniejszych, to ciemniejszych. 
promieniowuje i energię elektryczną, wtopiona o nazwisku nader µrozaicznem Bierbach. Pasek taki wywołuje się i utrwala, jak zwy-

.. t:::t:Y22!LlL ~-·nsas' ... - ·~ę rr ..... - isii8t„ _. ....... ~. ~ .... „ - .„ ..... -------~-mll!!!--1111!1!!!!!1!!!!1 .... !!!!!l!!l~----ll!llll-mll!~--~ chodu, J'akkolwiek nie posiadał nic prócz pięknej niej-zbliży ~·-Niema kobiety bardziejczaruJ·a.t:eJ'. 
133) · 1 powierzchowności. Onaby świętego skusiła, i= dyby zechciała.„ Nit\ 

Co do Hansa, niepodobna było go odszukać, sądzę, aby kto zdołał jej się oprzeć„. W Austryi 
ani się o nim cze.gobądź dowiedzieć. Zdawało oddana pod sąd w sprawie o kradzież, za którą 
się, że spotkano na pewnem posiedzeniu anar- czekało ją wieczyste więzienie, umknęła przy 
chistów człowieka odpowiadającego rysopisowi pomocy sędziego prowadzącego śledztwo przeciw 
tego zbója. Ale inny miał akcent, uchodził za niej„. Anioł to i potwór zarazem„. Słyszysz pan 
rosyanina i przygotowywał zamach na małego co niej mówię i co o niej myślę. Otóż, ja sam. 
króla hiszpańskiego. 81edzony przez agenta, po jak mię pan widzisz, nie ważyłbym się stanąć 
wyjściu z owego· posiedzenia, rzekomy ów Hans ·wobec niej.„ Nie ręczyłbym, czyby nie potr:diła 
nagle odwrócił się i jednem uderzeniem prawie mię jesz9ze nakłonić do jakiego szaleństwa! Wy
że uśmierci! niewygodnego tropiciela, poczem strzegaj się pan jej„. Niebezpieczna to istota! 
znikł. Pytasz van, czy nie używała ona nazwiska pani 

JERZY OHNET. 

'I'łóm. J. Gruazecka. 

(Dalszy ciąg-patrz ]12 4). 

Tymczasem pan Mayeur nie próżnował, opie
rając się na wskazówkach Baudoina, uzupełnio
nych przez informacye pułkownika Vallenot. Sę
dzia, tak szczęśliwy dotąd w kaidem śledztwie, 
chciał koniecznie odzyskać w oczach swoich prze
łożonych opinię nieomylno8ci. Oddał się też eał- · 
kowicie rozwikłaniu tej trudnej sprawy. Przer
wał inne procesy w toku będące. Oskarżeni, 
trzymani w 8cislem zamkni~ciu do ukQńczenia 
śledztwa, oczekiwali nadaremnie dalszego bada
nia. On zajęty był wyłącznie tem, co dotyczy
ło baronowej, Agostiniego i Hansa. Od ośmiu 
dni wiedział !szczegółowo, co zacz był hrabia 
Cezary. Bardzo dobrze urodzony, jegomość pan 
Agostini, na.leżał do znakomitej włoskiej rodzi
ny, mnsiał za~ opuścić armię włoską, po pewneJ 
sprawie honorowej, w której zamordował nieja
ko swego przeciwnika. pn,bnostka zresztą: strzał 
dany przed sygnałem. 8wiadkowie jednakże źle 
jakoś to przyjęli i po kilkn bezskutecz!1ych wy
zwaniach, Cezary wyniósł się z kraju. Zył ocUąd 
.na stopie dwnsta tysięcyl franków rocznego do-

Co do baronowej, przez Agostiniego, trafio- Ferranti, hrabiny Schlosser, pani Gibson„. Nie 
no wprost do jej mieszkania przy bulwarze l\Iail- wiem„. Ale bardzo to p1·awdopodobue, jeżeli 
lot. Dom !en został wynajęty z calem umeblo- znalazła się jaka podła niegodziwo~ć do usku
waniem. Zyła tu bardzo spokojnie pod nazwi- teczn!enia za pomocą tych przemian. :.\fa ona 
skiem pani de Fl'itas. Pan Mayeur, wysławszy szatańską wyobraźnię i nie cofa się przed niczem. 
zręcznego agenta do barona Grodsko w Nicei, Pan l\Iayeur, zapatrzony w te wiadomości 
otrzymał mnóstwo szczegółów o Zofii. Mąż awan- I udał się do ministe1·yum wojny, by ich udzielić 
turnicy wyrażał się o niej z najwyższą pogardą I pułkownikowi Vallenot i zapytać go o rezultat 
i nienawiścią. Upiwszy się, Grodsko, wygadał i jego osobistych dochodzeń. Wprowadzony bez
wszystko co wiedział, a przypuszczalnie, była to zwłocznie do gabinetu ministra, urzędnik dowie
dopiero pewna część prawrly. Rozmowa z agen- dział się szczegółów dodatkowych, potwierdzają
tem, z którym si~ zaprzyjaźnił przy stole gry, cych rezultaty, jakie sam osiągnął. Im większe 
usposobiła go do zwierzeń. światło pa.dało na osobistości aktorów dramatu, 

Widzisz pau, ta kobieta sto rnzy już na tern oczywistszą się stawała doniosłość podjęte
śmier6 zasłużyła! :Nie możesz pan sobie wyobra- go procesu. :Miano tu do czynienia niewątpliwie 
zić do czego ona jest zdolna. Ponieważ zapisa- ze stowarzyszeniem szpiegostwa międzynarodo
łem jej mój majątek, nasyłała na mnie kilka- wego, które służyło co najmniej od lat dziesię
krotnie morderców, aby prędzej objąć dziedzic- ciu rządom postronnym, wyzyskując je może 
twu. Temu tylko · zawdzięczam życie, że potrafi- i zdradzając kolejno jedne na korzyść drngich. 
łem przekonać ją. iż jestem zrujnowany.„ U wiel- (D · ) 

k l d . c. n .. białem ją, tę nędznicę tak, ja każe y co się o 

\ 

) 
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czajne filmy dla kinematografu. I z takiego pa
ska, który jest niejako fotogrnfią fal głosowych, 
możemy napowrót w telefonie odtworzyć sobie 
pierwotne śpiewy, muzy kę, słowa itp. 

W drugim aparacie odbiorczym włączona 
jelit w przewód telefoniczny blaszka selenu i na 
nią rzucamy z kinematografu światło przez po
przedni pusek filmu, poruszającego się wzdłuż 
otworu, t<tk jak w pierwszym aparncie fotogra
ficznym. Zmiany światła wywołują przez selen 
zmiany prądu elektrycznego, w tern samem zmia
ny fal głosowych. 

Pasek filmu śpiewa, gra, mówi!.. 
Stare ,,nil admirari" należy doprawdy od

rzucie\ wobec takich wprost cndownyćh wynalaz
ków i aparatów. 

N a zeszłorocznym kongresie przyrodników 
,.t'otofonował" prof. · Simon z odległości 1 i pól 
kilometra; promienie tej lampy lukowej mówią
cej, odbite zwierciadłem padały wprost na selen 
a para tu telefonicznego. 

A . więc telefon bez drutu na promieniu 
światła! 

Na polu telegrafii bez drutu, dochodzą nas 
nowe zdumiewające wieści. W Londynie przed 
audytoryum, złożonem z fachoweów i reprezen
tant(Jw prasy, demonstrowali 19 listopada 1901 
inżynierowie Armstrong i Orling donio8ły wyna
lazek: kierowanie statków, torpedów, e1ektrycz
nemi falami, bez drutu, bez przewodów z lądu. 

Dwa lata temu przyrzekł Tesla, · że komen
derowa6 będzie statkami parowemi na dalekim 
oceanie ze swojej pracowni, .za pomocą swego 
,,telautoruatonn" i wówczas nazwano to dziwa
ctwem marzyciela; dziś, półtora roku później ma
rzenie to stało i;ię rzeczywistością. 

W grudniu r. z. w miesiąc po powyższym 
wykładzie, ci sami inżynierowie Ezwed Ariel Or
ling, anglik Armstrong przedstawili nowy sy
stem telegrafu bez drutu. Fale elektryczne prze
chodzą przy tym systemie nie powietrzem, ale 
ziemią. Rezultat prób wywołał podziw; fantazya 
ludzka wprost blednieje wobec tego postępu 
i tego lotu ducha, lotu myśli i genialnego za
stosowania odkryć. 

Mówić, porozumiewać się, nie by6 krępo
wanym przestrzenią i czasem - jaka to rzecz 
cudowna! 

Słyszeć głos kochanych osób, słyszeć pra
wie bic1ie serca drugiej duszy ludzkiej, a być 
ciałem na setki mil daleko ocl 1:1iebie!-czyż nie 
11apn.wa nas uczucie. tryumfu, upojenia?.. A to 
wszystko tnkie tajemnicze-niema drutów, nie
ma materyalnego połączenia, tylko duch ... da
wniej ulotny duch bursztynu, który wyciągał 
ramiona, aby chwytać w swe obję~~a drobne 
ciałka--ten płynie nieuchwytny, niewidzialny 
i niesie radości i smutki, wiąże dusze i ,spaja 
ludzkość w jedną wielką potęgę mym i duclia. 

A pod nad tero unosi się· sfinks odwieczny 
i patrzy pytającemi oczyma w gł~bie serc na
szych .,gdzie początek, gdzie kre:i tych pra
gnień i pożądań, tego wcielania marzeń ludz
kich, gdzie kres tej pracy ... kret1 podniebny?'' 

Z OSTATNIEJ POCZTY. • 

Z sejmu pruskiego. 
W dniu dzisiejszym po sie<lmio-miesięcznej 

przerwie zebrał się na nową sesyę sejtn pruski. 
Najwybitniejszą sprawą, ktora wejdzie pod 

obrady sejmu pruskiego będzie rozprawa w spra
wach pol1:1kich, do których zajścia we Wrześni, 
wyrok gnieźnieński i system szkolny pruski do
starczają sporo materynłu. 

Ministeryum prui:1kie wyznań i oświecenia, 
jako też i roinisteryum spraw wewnętrznych już 
od paru tygodni pracują nad zebraniem dowo
dów, któreby mogły obroni6 rząd pruski przed 
zarzutami posłów polskich. 

Na interpelacyę polską w sprawie wrze
śnieńt;kiej odpowiadać będzie prezes gabinetu 
ministrów hr. Biilow. Również w obronie rządu 
przemawiać będzie minister spraw wewnętrz
nych br. Hammerstein. 

Hakatystyczna ,.Post' " zapowiada wniesienie 
przez rząd pod obrady sejmu projektu nowych 
8rodków przeciw-pol1:1kich, które w języku biuro
kracyi pruskiej będą się nazywały zarządzeniami 
ku obronie żywiołu niemieckiego w marchiach 
wschodnich. 

„Post" widzi największe niebezpieczeństwo 

<lla niemców w usposobieniu stanu ~redniego. 
Ani duchowieństwo polskie, ani szlachta. polska, 
osiadła w większych majątkach, nie są-zdaniem 
„Post" - groźne dla. niemczyzny, ale mieszczań
stwo polskie rozwinęło się bardzo silnie i żywio
łom niemieckim wyrządza dotkliwe szkody. Pań
stwo pruskie musi więc wystąpić z akcyą ener
giczną przeciw polakom, gdyż 1lłnższa zwłoka 
może sprowadzić zupełne zgnębienie niemczyzny 
po miastach. 

Niemcy i Austrya. 
Pod naciskiem dyplomacyi niemieckiej rząd 

austryacko-węgierski zdecydował się wystąpi6. 
przeciwko znanej deklaracyi sejmu lwowskiego 
w sprawie wrzesińskiej. Uchodzący więc za or
gan austryacko-węgierskiego ministeryum spraw 
zagranicznych wiedeński • Fremdenblatt" za
mieszcza półurzędowy komunikat, który pod1ug 
streszczenia • Rosyjskiej A gen cyi telegraficznej" 
brzmi, jak następuje: 

„Byłoby lepiej, gdyby Jerzy ks. Czar~ory
ski zaniechał był złożenia dekh1racyi wrzesiń
skiej w i;ejmie g_u.licyjskim, ponieważ wykracza
ła ona poza kompetencye sejmowe. Jeżeli przed-
11tawiciel władzy nie protestował, objaśnia się to 
chęcią uniknięcia, nby sprawa nie przybrała 
jeszcze większych rozmiarów. Niedawno przeko
nano i;ię, że przy szczero~ci wzujemnych stosun
ków Austro-Węgier i Niemiec nie mogą zajś6 
wypadki, które zdołałyby wywołać nieporozu
mienia. \Yierność obu rządów dla wiążącego j~ 
przymierza czerpie swą główną silę w tern, że 
każdy z nich ma na wewnątrz zupełną swobodę 
działania." 

Zbyt wielkiego zadowolenia komunikat ten 
nie wywołał prasie niemieckiej. Berlińska „N a
tional Ztg." przypuszcza. prawdopodobnie tiłu
sznie, źe deklaracyę tę opn1cowały wspólnie 
oba rządy zasiadające w Wiedniu: wspólny 
austryacko-węgierski , którego głową jest br. 
Gołuchowski i cisli-tawski, uustryacki, pozosta
jący pllcl kierunkiem Korbera. ,,Jeśli rozróżni a
my należy<:ie części skh1dowe- pisze wzmianko
wany organ-to potr.1wa, podana przez hr. Go
łuchowskiego, zaspokaja potrzebę międzynarodo
wą, wytworzoną przez lwowskie nadużycie. Pra
wdopodobnie jednak Korber podlał ją mdłym 
sosem rozmaitego rodzaju zastrzeień, który przy
nosi dotkliwą ujmę jej smakowi. 

Telegramy. 

Petersburg, 8 stycznia. (T. wł.). "Nowoje 
wremia" z · powodu komunikatu ministeryum 
skarbu w sprnwie kolei anatoliji;kiej pisze: „Mi
nisteryum skarbu daje ważną, zasadniczą wska
zów kę w sprawie, która wywohlła gorącą pole
mikę, a mianowicie w sprawie możności zbliże
nia sie Rosyi do Anglii n:i. gruncie wspólnych 
interes.ów na rynkach świata.. Komunikat mini
steryum daje klucz do rozwiązania zn.gadki, skąd 
sprawa ta powstała''. Ze swojej strony „Now. 
wremia'' dodaje, że sprawa ta nie zot1tała wy
jaśnioną dp:statecznie. Inne dzienniki petersbur
skie przedrukowały komunikat ministeryum, bez 
żadnych do tej pory komentarzy, 

Wiedeń, 8 stycznia. (T. wl.). Wczoraj roz
począł się przed tutejszym sądem krajowym 
przy drzwiach zamkniętych proces byłego rot
mistrza Cariny, urodzonego w Drohobyczu, któ
ry przez lat kilka za wysokiem wynairrodze-
niem, dostarczał obcemu, w rozprawie nie wy
mienionemu rządowi, sprawozdalt wojskowej na
tury. Do szpiegostwa popchnęła go rozrzutna 
żona. 

Pekin, 8 stycznia. (T, wł.). Posłowie posta-
nowili na przyjazd dworu chińskiego, skonsy
gnować w koszarach kontyngemy cudzoziem
skie, aby zapobiedz starciom z wojskami chiń- · 
skiemi. 

Bochum, 8 stycznia. (T. wł.) . Kilka stowa
rzyszeń polskich w tutejszym okręgu przemy
słowym zamianowało skazanego na dwa lata 
więzienia redaktora Rakowskiego swoim człon- 
kiem honorowym. 

Londyn, 8 stycznia (Tel. wł.) - „Daily 
Express'· donosi, że sekretarz stanu dla Indyi 
odpowiedział dwu wielkim stalowniom , które· 
ubiegiiły się o dostarczenie szyn dla kolei in
dyjskich, że Anglia, wobec usposobienia niena- · 
wistnego dla niej w Niemczech , zmuszona jest 
cofnąć zamówienia, polJzynione u firm niemiec- · 
kieb. 

Z ostatniej chwili. 
Na pogrzeb ś. p. Jana Blocha, któq odbę- 

dzie się jutro w Warszawie, zarząd dr. że l. fabr. 
ł6dzkiej delegował ze stacyi },ódż następujące· 

' osoby: dyrektora inżyniera Knapskiego, dyre- · 
ktora eksploatacyi inżyniera Kociatkiewieza ,. 
naczelnika ekspedycyi Antoniewskiego. naczel
nika stacyi Certowicza, nadkon<lnktora Magdzic
kiego, konduktora Hausmana i ustawiacza wa-
gonów Przybylskiego. Delegaci wraz I z odpo
wiednim wieńcem wyjadą JUtro rano tw oddziel
nym wagonie , przyczepionym do lpociągu bez
pośredniego. 

Janusz Borowski 
p. adwokata przysięgłego 

przeprowadził się 

na ulicę Srednią .Ni 12. Telefo•" 
nu Ni 576. 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Slomnicki , Rejman, Apte z War

szawy-Polowy z Klosna-Gay z Odesy-Gielbke z Ozor
kowa - Markusfeld z Częstochowy - Krakowski z Mo
skwy-Hommel z Vervie-Vorvey z Akwizgranu-Faffius 
z Wołynia - Sirot z Piatigorska - Mower z Berlina -
Keighley z Bradfortu-Oszer z E katerynoslawia-Ghlhoru 
z Neustadtu- Bisk z Charkowa- Oring, Fridlen<ier, Mar
kus, Szmujlowicz z Warszawy- Korbacher z lVl.ag<iebur
ga-Federhoff ze Sztutgartu - Ruechert z Bole - Laisen 
z Moskwy-Spiewak z Tomaszowa - Pulkplan z Często
chowy - Szapiro z Petorsburga-Freidenberg z Kijowa
Hechst z Mainz. 

HOTEL VICTORIA. Sumowski z Petersburga-Ste
belski z f...odzi-Block z Dalikowa-Bergman z M:oskwy
Komiczyński , Paul, Jaeger z Warszawy-Czaplićki z Ki elc 
Dzano Szwili z Achakycka- Meyzner z Często chowr 
~ikolajewski z Piotrkowa. 

„ ZARZĄD 

Stowarzyszenia Wzajemne) Pomocy Nauczycieli i Nauczycielek wyzn. mojżesz. 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczności. :ie w czwartek, dnia 9 11tycznia r. b. odbędtie 11ię w sali• 

Koncertowej Vogla 

„WIELKA ZABAWA OLA DZIECI" 
z uro1maiconym progran em, jako to: marsz, przedstawienia teatralne, tańce charakterystyezue w · kostyumacb, róine tr.ry, tańce itp. Po skończeniu zabawy dziecięcej rozpoczną 11ię tańce dla <loro.!!łycb, w których brać mogą udział i osoby obce lecz łJlko przez członków polecone. 

Bilety wcześniej nabywać nabywać można w lokalu stowarzyszenia (Zielona 11), a dnia 9 sty
cznia przy kasie od godz. 2 popoł. 

Ceny bilttó ~: dla. dzieci ~O kop., dla < złonków stowarzyszenia 75 kop., a dla obcych 110 k. 
..- Początek zab• . · „o godz. 4 pp. 11 zaś tańców dla dorosłych. 

. :i,:~;.:~( godzinie IO wiecz. H-1-1 
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Zarząd Drogi' Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniej~zym zawiadamia W) syłającycb ładunki, że na et. Łódź duia 8/21 
•styczo•a 1902 roku o „ud&inie 10 rano ua zasadzie § 40 i 90 Ogol
••ej U11tawy llo11s. dróg żel. będl\ 1:1przedane z głośnej licytacyi uiewy&u
.pi• Dtl przez odbiorców towary przybyłe za frachtam i. 

St. Białystok X2 1541 towar itkór1.any. Gałant; Gajworon M 394 
żeberkowe rury ?ehw.ue. Ratomt1k•; Gajworon X2 391 iui.rzędzia ślusarskie, 
Ratom11ki; Beudery n ),l! 482 t.)Wlif łokciowy, Kar11sik; BrLeŚĆ II X2 1867 
l!ałgany . Tak<'I. Nowundomsk X2 240 skrzyuki drewbi&ue, Kuszczyńlłki; . z .wiercie .M 902, 829 i 946 worki 1:1tare, AKcy1ne '1' wo Zaw1erc1t-A Ł. 
Ł·'J; Kutuo ),2 139 11krzyuki drew1Jt1111e, Szulc: Kutuo X2 152 madY.)'ny 
roln1c·1.„, A. Fetke-M. Prejr; Będiiu .N! 214 ochra, Inwałd 1 C o; Czę
~tochowa 1'2 2530 wyroby cie1:11eh1kie, Częsr. T-wo Auon. przędz.; Stett n 
.M o wa~zyny puńew11z. E. Kndeuhurg-S&tykgt1hi; Cormou" ),g 1 1..1arzę
rzem eśln., Fraue. Pari11i-Fe1ndktnd i C o; Herber11tlral J'i.! 722 µrzyb. f -
zyczue, Naumc-l:'anl s~chouiug; M1taw1i X1 4463 gał~auy, 'faube Ł. Łu
n ; Peruow J"2 3665 wyroby wełniane, Gn11berg, Diedowic&y M 14 tu
'"ar łokciowy, llrouuick1; S,111nowiec .M 968 prt;ty drewuiime, Ajentura 
M. F1MZU1>tu; War>iv.awa W. ~ 16355 gałj!auy, Muzelwau; Warszawa W. 
.X2 17637 tit.al, WeJ11ma1J; Moskwa tow. N! :!0736 11uchary, F .lipow; M -
111twa pa11. M 720 lt11ia7.k1 drukowane, D. P. Jd1movi; 0 .-11·r.a pod. X2 321 
wa11erglas. St.ałytv; Ki!lce X2 716 wyruhy haweluiaue, Elba uu ; Chełm 
.X2 509 kreda w k11w11ł., G11ła; Lubaml 112 242 uhraute Htu.r.; H1.1 .... „uue, 
C '"bs '. teju Sokołow .M 606 worki µróiue, Aukerwaa; Wars&aw11. m1a11tu J\~ 
13307 wino wiuogr., Judt; Warazawa mial!to .M 4~91 towąr 11lasar11k·, L' 
b~u11• o; W11r11zawa miŁt.•tu 17440 wiu,1 \liuogr., Gryclender; Wu11zawa w1a 
i;to 17848 "yroby z hl11cby . .MuutaL; War111.awa u.iaeto 149v5 wyr. ieliozu<', 
'Wei nc:rg; Wilnu N! 35009 g·dgauy, Frydma1 ; War11zawa 11µw. ~ 29c77 

. gałg ... uy bawełll. 1 wdu1au„, Kam1ń11k1 ; \Var11&awa 11i>W . .i\"1 3;j29.:$ wu11i;. 
kwii.t 1w11, Gol<lwict ; H.011tow J\"1 610 wyrooy wd 11aue, K1ewe1>; Pticz M 
_573 h~czka uęhowa, K„misarczyk; Kuwnt1 ),~ 1281 toW•r wełniarny, e~111'e· 
dyc. t 1w. Guldber~ ; War11zawa uuasto ](g 835~ &assa ~elazna, )\ina wa. 
.UWAGA. W razie gdyhy licytacya w duiu wyżej 0·1.uaczouym uie 1ln 
1:1.t.lli <l·• 11kutku, tu µ,owt.1'1rua 011.tatt:czua 1:1przedai vliot:dt.i fl 1'11~ d1111a. H /28 
a-ty < z 11a r. h. o ~odz. 1 O r»uo. X2 59835 

MASŁO 
:śmietankowe z dobr Podzamcze, 
.Suchodoły, Kulik i lnn}ch. ~prztiuaz 

hurtowa u 

Fr. Mieszkowskiego 
w Warszawie, Nowy-Świat 27. 

l!l!-2-1 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
l'rzyJmuje w dQmn od 9 do 11 rano I 
-od 4 do 6 popołudniu, w święta pr1yjmu-
je tylko rano. 8:!9-d-1 

Dr. A~rutin. 
Choroby Kkórne i weneryczne 

Krótka N1 9. 
Przyjmuje: r:.tno do godziny 11, po po
łndnin od 6-8, panie od 5-6. 

346-4 

-114-d Dr. Manl 
Choroby skórne, weneryczne 

i mocz o· płciowe, 
1PIOTR·KOWSKA Ni 121, 
1przyjmoje od 8 do 11 r. ł od 6 do 8 po

południu. ł"anle od ó do 6 popoł. 

Dr. J. n~~H~latt 
ehoro~ y 

. uuu, nosa, gardła I żboczeń mowy. 
Prsyjmnje od 9 - Il r. I od 4-7 popoł , 

...,, nlt•dslel~ od 9-11 r. I od ll-4 pop> . 
Lódź1 Zawadzka NI 4. 

Dr :-~~!~wiej ~zyk 
Choroby dzieci i we ·Nnętrzne 
ul. Piotrkowska 123 

·Godziny przyjęcia: 9-10 r, I a-6 pop. 
9!7-8-3 

Dr. Sonnenberg 
·Choroby skórne i wener~· 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 1 ł. 

~Pnyjmnje od g. 1 O rano do 1 ppt . 
i od 3-8 popuł. 

Dr. F. Skn~i~wicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmuje: 10-1:! ri.uo I 6-8 "lll~Zorem . 

panie ó-6 popoł. 606 ,d :!9 

Dr. n. H~lman 
Specyall1ta chorób u1zu, nosa, krtani I 

gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
ł'rzyjmnje od 9-101/ 2 r. I od 4-6 pop. 

922-30-la 

Choroby 
i 

weneryczne, skórne 
moczopłciowe 

Dr. s. L~wkowicz 
Przyjmnje od 8-11 I od ó-8, panie od 

2-8. Zaohodnia M 33 
(obok lombudu akcyjnego) 

W niedzielę I święta od 9-11 I 6-7. 
óRR-d-67 

Przewodnik. 
Budowniczowie. 

Kazimierz Sokolowekl, Bndownfozy. Bene
dfk'a 29. Pla11y budowlane, koeoloły, 
oceny do aseknraeyl I Towar1yahn 
Kredy\owego miasta Łodzi. We1elkle 
roboty w zakres budowlany wchodz\ue 

Ka14zgarnie . 
H. Mllbltz, Piotrkowska 18. Księgarnia 

I 8kład Nni, poleca: Wielki wybór ksi!\ 
iek do Naboieńlltwa w ozdoboyuh opr11-
wach. 

Cukiernie. 
J. Szmagler I E. Bart1oll. Piotrkowska 47 

róll' Zielonej I Plotrkowaka )i 2~. Poleca 
znane z doskonałości pą<lzkl wl• deńsłde 
I mnrsynkl (cztikoli.dowe) codzl11ń śwt11-
te, jak również baby petlnetowti, par:.10-
ne l piaskowe, placki wanlllow6 j . błko
we I wltideń11klti, ciastka różne desero
we. Bonches des dames, Petit fonn, 
berbMnlkl kruche I mlgda"'"'e cnkry 
deserowe, cztikoladkl, c.woce w kon11tir- . 
Wl6, karmtili<ł roż· tl • t. d. Karmell<I 
od kaazlu azlazowe, słodowe, l miodo
wo-ziołowe, torty, $ace ciast, kremy 
hiszpańskie I mrożone, Prl11ce plule , 
Blomblery, lody I Blamanże. 

Skład piwa. 
tódzkl 1kl1d ryskiego plwa I p 3rter;i 

Wald1eh10sschen ul. Barcza li 8 prsy 
8aosle Rokfolńaklej za monopolem. Tele
roo: Adolf Wairner. 

Zakład przewozowy 
D Szumlllna, Nawro$ 74. Przyjmuje prze

prowadzki po 111mach przy11,ęp11ych. Gw:i
ranc v" pewna. 

Nowy zakład przewozow7. 
t1a•o~ Kezlow1kl. Ulica Średnia J6 98. 

Przyjmuje wu11lkle przeprowadzki po ce
nach przystępnyuh. Za nazkodzeola od
powiada Polecam się łaHkawym wzl!"lę
dorn Szaoowntij Pnbll.:zooścl. Z azaunn
klt!m lgnauy KozłowHkł . 

Zaltład Krawiecki. 
R1bert Walter Oazczędnośe. Plerwsr1 

łód1ld zakład rtiptirauyjoo-krawlt111lu, 
najpiękniej r11ptirujti, przerabia, oh„uJti , 
ozyśul, pi11rz11 11htimiczni11 oraz farbuje 
gara11robę męzkl\. Wykonanie 11lejl11n •
kte I •zybkl11. C11ny 11ad11r umlarkows
n" fTllM Ploirkowaka .)łi ll!'ll. 

Leen Langner, krawiec męzki z Wariza
wy, prz11prowadził Hłę na ni. Piotrkow
ską )6 103 i wyrabia ubrania marynar
kowe z powierzonego towaru po rb. Ił, 
z dobrem! dodatkami. m6 

Mleczarnie. 
Domlolu• Rogow, .Mlti.:zarnla, Średnia li 

l''Ula, Pto,rkowaka .M 69 w Łoazl, 11r111\
diiona na wzor „Nadśwldrir;aold'' w Wsr
uswle Poltica wsz.elkle produk'Y wltiJ
~kte, 1awsze świeże I w wyborowym 
ga,unku. Na mltijacu wszyeikle pism: • 
Składy narzfdzl chirurgicznych i 

nozowniczycb.. 
Zygmunt Kwaentewskl Plo,rk.ow11ka Nr. 42 

połti~a w · wltilklm wyborse a11yzory1u, 
notyczkl, brzylwy aogitllakl11. Przy nh
dr.111 z"kład reptiracyj11y przyjmajti WdZ11l
kl„ rep11racyti 11an~ó.zl clururl(luit.nycll 

„"1.ownluzyc.h. 
Pracownia hartów. 

Praoewala haftów ar,y11,ycrmych Klar7 
Zajdel, Plo,rk.owska J6 73. Przyjm11J1· 
waze kl 1 rol>O'Y w zak.r11~ hann wubo -
drl\ce. Apara'a ko<ici11ln111 cborą!Cwl11 uc
,;hv..-e, \akie reptlruję koścl11lne apari> · 
t '• przerabiam I odśwll!iam cborl\~"'I~ 
ue~howti. Pracownia woja reuomowana 
kllkol11tnll\ pra.:ą, za11łnżyła n11 zuptiłntl 
zant1mle tiz. Publlt:znoścl, 'h'ykouywiom 
\akowti p.i możliwie olzklub Ctluacb. ł"o -• 
J11caJl\U 11lę łaskawym względolll lll na-• 
cnnklem Klara Zajd11l. 

Oszczłłd.nośó. 
A. Kan. Plerw11zy łodzkl zakład rtlp11r11-

cyjny prztidmlo,ów domowego I .COdl o · 
dannra, w Lodzi, Płotrkow11k.a 1<8, M1 -
llołajtiw11ka 35, wykonywa robo\y bla · 
chaul!.ltl I ślu.1ar11ki11, 1>1til6niti rondli I 
11amowarow, bronzow„niti I laklt•row„ul , 
r11ptirauye lamp, lodowni pokojowyc1o, 
przttd.mloiów mo11lężnyuh I brunzowf<l l , 
""""l \" lcb ma11zyntik knchenoyull I wy
żymauztik, 011trz11nlti I obsadzanie noży , 
jak rownleż sklejanie prztidmlo$ow SZK.Jan· 
wyub I porutilauowycb I t. P- Robo\y 
wyke11ywsn„ bt;dl\ "':.ra~ol6 I po utina.:łl 
przy•tępny« h 

Skład masła. 
O. Tauohert. Poleca uodzienoie świeżti 
u . a11ło smltit;mkowe knchęune i 'opio11e onz 
wltiko i śmlti,anę. Mikołajtiw11ka :!9 m. 
25. 

Ampli!, lampy wlnzące, salonowe, bluro
wti poleca T. Radziszewski, Dzitilna 12. 

Ceay nlzkle, towar śwltił<y z najlepszych 
tabryk_ 869-10-9..-u 

A Skład pudełek do kaptlln11zy ora?J pra
•cowola. pończoch. Dwie ezafr skl6po

we, dnia 11zyba wyeiawowa 81\ do sprze
dania. Nawrot 8 m. 9, K. ł~rankowsk„, 

779-d-27.is 

Bona z niemieckim I krawieeezyzną. po
sznknjti mlej•ca. Cegielniana 57 m. :!4. 

21-3-2 

Człowiek lat 32 z pawodu stolarz I cl11-
śla, poszukuje odpowiedniego Zllhc la 

na Żl\danle złoży kanJyę rb. 160. orerty 
proszę składali w adml11. „Rolllwoju" pod 
lit „K. P." 21-2-1 

Do wydzierżawienia plac pod węgle lub 
drzewo. Wiadomość w admin. „Roz-

woju". 1057-rl-pśn 

Do 7-letnlej dziewczynki poszukuje alę 
zaraz nauczycielki na godziny. Wla

domośe n pa11l Juliusz Haff11t11in . Nowy-
Rynek :li 4. 17-2-2 

Do wydzleriawlenla zaru lodownia z 
lokalitetaml, 1mpełnem urządzeniem, 

dniego składu plwa, fabryki wody sodo
wej lub $p. Oferty 11kładae pod „Lodow-
nia" w adm. „Rozwo.Ju". 30-:~- 1 

Do sprzedania piekarnia z cattim nrzą
dzenl11m. Oferty uładae w admin. 

1 „Rozwojn" pod "Z. 26" . 10-3-3 

7 

Fortepian fabryki Hofe1 • -::Aywany w do
brym 11tanle do "przedanla. Wlad1»noile 

w akładzle forteplanow Gebe$hnAra I Wolf-
fa. 1196~d~8 

Majstra po~ 4dę po11znKuje 1'I 'kalo! ms
chaulcznej. S;iecyalno~ć nlepNzenia i 

wynalazki. Wymagania sltromnti. Na żą ta
ni'! złożę kancyę. Oillrty w adm. „1ioz-
wojn• dla „Sp cyall•ty". 2'1-3-.1 

Młody człowiek, żonaty, obznaimlo.ny 
ze atolarskleml a także I ślnaarsldtlrnl 

robotami po~znknj11 jaldellokolwl1:1 k 1111jęda, 
mo~łhy by,6 tak*e ll~W•j<ll\Ttl1n. Adrtid: 
UL Składowa 37 m. 18, J. Sz. 

26-8-1 

Nanczyclelkl 1 mnzykl\ I bony róznej 
narodowo~cl z dobrami śwl„d11c,waml 

znajd!\ n11tyebmlast posady. Biuro nau-
11zycltil11kle R11dkltiwlcz, Na;rrot .Ni 1. 

29-8-.1 

Obiady I kola11y11 dla o •Ob z wybrtidoltij• 
11zym 11maki11m. Mikołaje ·•sk" :! 7 m. l. 

l1-ll-2118W 
Onobl6 Ja; średuh:h, µ1·a,5yuzua 1 ~u11µv

dnoa, po1111aknje mit'j11ua. Możtt zają~ 
domem u pojedyńciej o•oby. Of rty pot 
lit. „B. łl.' akłi6dae w •dm. „Rvir;wojn". 

35-1-1 

O oba, zoająua kroj i 111y11i" p ·a.{nl„ 11zyć 
w domach prywatnych. Oferty w admm. 

Rozwoju• pod "Osoba". l!:!-~-"o? 

Polecam ~Wil!Ztl do11Kou;Uti h.UJaWa""' "'" 
HłO Śmietaukuwll, rowoleż ŚWi6tO 11oio

D6, po ceua11h pny11t~puych. tikltipom 
daje aię rabat. Wldztiw11ka Jl 62. 

64i>-l!9-1!8•• 
potrlen uy jęd J\la~au zanądz~jl\llf war-

11zta,em. zuajl\Cf 11 ę na .clęttiJ I bido -
wlao11j r uboc11i or\Z na rytrnnitach. Ofttr
ty p<>d lit „li. N . .M io· 11kład(Lć w ad n. 
„Rozwoju". 20-3-.1 

P-u11:i;ukoj12 i1ar1ui P"Kvju µoj„tlynv-'<>l(U 
lob poko .u z kn ~hui14 w <1zy11,ym1 µorzą

dnym do .na w okoll11y ni. N„wrui, l'rzti
jud, Htiuedykt>t, AuJrz„ja, Wólcz'4ńak1tij 
ltd. h!l. Ofor\y pro11zę 11kładać w admin. 
„Roir;wojn" pod . L K .' .!-d-1 

przyjmuję tłomallzomla z ro1111yJ11kltil(u "" 
polski I z polsKlego ua ro11•yj11ki Wla-

do111ość ul. p„iJ11ka li aó, m. :Sil Trzdo11kl. 
11!l'ł-<ł o 

s1uean ma11zyulata, zn„jąuy do..ia.inati 
11woj fauh, ol>zuajmlony z W•:lltilKI\ rv

bo1ą w zakreH męcbaniczny wchodZl\Cl\, 
po•znknłtt zaraz mlej11ca. Oferiy w ;utrn. 
„Ruzwojn" pod „lt' ach". 23-3-2 

Uczeń p0Uztib11y do zaKładu •a11h1tlr-
11ko-d11koracyjoego. Poł11dniowa 1 t dom 

W-go Abla. 19-a-2 
'/aglnęła karta poby1n na Imię Ka.larzyoy 
'-'Nawrot, wydana w m::.gistracle m. Ło-
dz i. a2-a-1 

zag\nvla kart" poby'u ll• Imię Bvlti11ława 
"Kapeckiego, wydana z magldtrMn Hl 

Łodzi. · 26-1-1 

Z aglnl\ł p• azport na Imię Airnles~kl l\la
rynow.klsj wydany z gmluy Złoczew. 

36-8-1 

za1tlDl\ł pa81'.port na Imię Jana Rachnla, 
wydany z icm iny Godzteie. 37-a-l 

Z powod11 nlespodzl6waBego wyjazdą, 
je11t do spvrndsula plwl!lroh 11a prr.y

litępną cenę. Ulica Konbt11nt1nuwaka 50. 
l\9-3-1 

3 pokoje 1 Wf!fOdaml zaraz do wyoaj~-
llla. KrOtka Ji 1.... ll8-a-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Joz„fy 
Wti11ołowsklej, wydana w Radogo11z11zro. 

34.-3-1 
'/aglnl\ł paszpori na iml~ Wojcloch• Za
.l..AJtiw11klego, wy..iany z !!miny Bil„wy. 

at-3-1 
'/agi11ęła kar'a pobytu na lmlv Antouitigo 
LJOlejulil.a wydana z maglstr:,,n m. Lodzi. 

26-3-1 
zaginęła w Nowy- liok 6-letita d:i;lt!W-

czynka: blondy11ka, wło~y kędzlerżawe, 
ubrana w granatową 1mklen <ę. Na lml12 
jej Władzia. Odprowadzle na ni. Wi
dzewski\ H9 m. 6 do pp, Pośrednlcklch. 

14-3-2 
.zaginęła .karta poby'u na imię .P10\ra tiJ

kołoweklego, wydana w HadOlfOdzczn. 
16-8-2 

//lllnęła karta poby\D na imię feurul 
Mąko11za, wydana z Radogo11zcz". 

16..-3-t 

Zaginęła karta pobyt11 na imię Wojcie
cha Haczyńskieto, z maglstra.u m. Lo-

dzi. 13-3-1 

zaginęła ksląśeczka legilymacyjna na 
Imię Maryanny Banaalak, wydana ir; ma-

gistratu m. Łodzi.. 12-8-1 
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ROZWÓJ - Broda, dnia 8 stycznia 1902 r. 

Niniejszem mamy honor zawiadomić Szanowni! Publiczność i wszystkich naszych 
odbiorców, iż ceny piwa butelkowego z dostawą do domów, z znaszego browaru 
dzisiejszym stale ustanawiamy a mianowicie: 

25 bu1elek piwa mareo" ego jasnego z białemi kapsl. pół b. 1. 5o 
25 „ „ „ ciemnego- bez kapsli „ „ 1.50 
25 „ „ „ bawarskiegl) z czenvonemi kapsl. „ „ 1.25 
25 „ „ „ łódzkiego pilzeńskiego bez kapsli „ ,, 85 

Wszystkie bntelki zaopatrzone są w łaśriiwemi etykietami i stemplowanemi korka
mi z naszą firmą.. Piwo w butdlrnch większych jest w cenie stosunkowo wyższej. 

PP. Restauratorzy, Składnicy i Handlujący piwem otrzy• 
mują stosowny rabat. 

Z poważaniem 

Browar parowy 
13-3-3 Braci Gehlig w Łodzi. 

..,- Połączenie telefoniczne. -... 

pod firmą „Helena," 
Piotrkowska N2 Ili w Łodzi T~lefon N! 851 

Przyjmuj" garderobę damską I męską, koronki, firanki, porlyery. dywany meble do pra · 
nla I c1.yszczenia. Msteryały do dtlkalyzowaula. Wykonywa s·ę wszdklt1 roboty w za
lcrt>11 pralni c.hPmfo9„111.j wehndzą<'fl. 11t.aranniA tiu•io i pręd"<o na żądani~ w l!4 jlndzln. 

KANCELARYA I EIL:UWROS 

! (łł7KQŁY MUZYCZNEJ I l CREt PAJA ~'~ !, - ~lJ A~bbJ;;=f:~C~ 
Mikołajewska Hl 61, Piotrkowska Hi 116 (kamienica przechodnia) I DE lA cou~ IMPER}J;,~L„ 
przyjmuje w dal11zym cią~u zap111y nc:r.niów n1:1. w1Myt1tk1e in11trnmenty 1

1 

_______ _ 

rznięte, dęte i Śpiew, kla11y dyk.c·yi i deklamacyi, lekc) e rozłożoue na Zupełnie nowe 

przedobiednie od 9 do 2 p. obie<luie od 2 do 7, dla uc1.niów iunycb za f k 
kładćw naukowych i wiecwrne od 7 do IO . D<lklamacya od g. 8 d' 9. ' Garnitury ra owe 

Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. Garnitury tużurkowe, 

Poda,'.ę do wiadomości Sz. P.P. iż w tych dniach 

Transport nowych pianin 
z różnych fabryk 

w cenach 250, 275, 300, 325, 350 rb. z gwarancyą 5 letnią 

Jeoeralny Reprr.zentant firmy 

K. M. Schroder I. Kamieniecki 
Piotrkowska 81. 

otworzona remiza wynajmu karet 
i powozów. 

I KOSTYUMY MASKOWE 
DOMINA etc. 

wypożycza 

E. SCHMECHEL 
Pi< t k11WHkll 98. 

Dla p11ń dhająrycb o zdru'\\ą 
i Śl\itną cerę poleca 11 111 puder 

" 
VENUS" 

. 15, 30, 50 kop. i rh. 1, dla uniknę· 
! c1a pvdrobień każde pudełko opa· 

trzoue M 868, uru'l; podpitiem S&. 
Gó·ski. O µakowanie Llanzaue, 1rnrze· 
da ·t wlłz~d'lie 915 30 9 

Leonard Suchowski 
l<orektor fo tepianów w szkolll muzycznej, 

IGNACY BARANOWSKI da.wnit"j w ditładzle l:izr11d~ra, 11rzyjmaje 
• 8\rojenla. i repern11yt1 for1epiauow i pia-

Łódż ulica Mikołajewska M 17. nin ora'll ol·eoia i pośrlldnillzy w knpult', 
• ' . tylko w wla•n}m ukbdzl1:1 rtlpera11yjnym. 

Poleca ekwipaże najnowszyr.h fasonów na kola<'h gumowych, Jako tei I Przejazd M 32. 
wygodne bryc?ki ua polowania. 21-ł-2 

Kursy wi eczo row·e d I a dorosłych . ·1· UlrQ~;rl'y''~·IllętńW 
s. MUSIATO rlCZA IifuJpUU U U 

. Przy szkole Ml 8, Południowa Hg 40. . I dla piwiarń w Łodzi. Kaucya · wymagalna. 

Na knrBa.ch wykładane będą: Języki rosyjski I polski, arytmetyka, hlBtorya, geografia l Posady mogą być zajęte I przez kobie\y. 

I hlstorya. naturalna, a na żądanie-niemiecki I francuski. Oferty skł&d~ć w adm. ,Rozwoju• pod 

Lekcye od godziny 7 do IO wieczorem. .Bedoń'. 994-3-3 

,lł,oa1:1oneeo n:eeayp010, r. JIOllSb, 26 ,LI:cKa6pn 1901 r 

CZASOPISMA. 

19 ~~r!8~~B'!!~::!t o 2 
MA przyjmojt1 I 
dodlarcza po ce
na~ h redakcyjnych 

Ksiuarnia łódzka 

ulica Piotrkowska .Ni 108. 

Katalog pism darmo . 

Agentura Kuryera CodzienneJD. 
890-0- 9-

Zakład Leczniczy 

~Airurgicm- Gin~kologiczny 
w Łodzi, ul. Południowa 16 19. 
Pokoje pojedyńcze i w8pólue. Ca
łodzienne utrzymanie wraz z lec1,e
niem 2-5 rb. dziwnie. Porady 
w ambulatoryum kop. f>O. Lekane 
ordynujący: chirurg Dr. med •. 
Krusche, ginekolo1"1.y: l(sawe• 
ry Jasiński, Kaufman, 

ł'rzyjwię 

Pi~aniB na [OUliilY 
lub miejsce inkasenta. 

Ofttrtv składali w admin. .Rozwoju• pod 
Jl$. „A. B. L." 684-d-4 

Dom zdrowia 
dla. chorób chirurgicznych i kobiecych 

z oddziaJ:em dla rodzących. 
D-rów Reichsteina, Wawelb~rga i Kruko-

wskiego Warszawa, Leszno .N2 31. 
Cena pokoju od rb. 2 do 5. Dla nieza
możnych warunki szpitalne. Bliższych 
szczegółów udziela Dr. S. Krukowski, 

Orla J"'2 11. -Dobre i ładne 

k2 pelusze męzkie 
sprzeda e 

A. Marszał 
Łódź, Ploirkowska 123. ......... „„ ..... „.„ 

Grywam ~o tańca 
A t.1lkże i ws„.y„tkie nowe tańce. 
Ulica Andrzeja N! 16 m. 4, drugie 

piętro. 

Handel towarów kolonialnych przedota„ la
jący wariość do 3,00U rubli, w dobryui 

punkcie. 

Jest do sprzedania 
zaraz z kompletnem urządzeniem. W lado· 
mość n p. Andrzejewdkieiio. Nawro\ )fi 3, 
m. ~ 6-3-3 

K::!IĘGARNIA 

K. Kostrzeńskiego 
w Dąbrowie Górniczej 

poszoku,1e nuoi.l„l(o 11omul'nłk11 Y.tl d'<ro'TI· 

l!emi wymagaulam•, w-tęp zar11i:. Z~ło-
11ztmła. wpro•i. 

„„„„„„„„ ... „ 
Radkiewicz, Nawrot ffg I, 
Kaucyonowana biuro nauczycielskie 

poleca: Nanczyciell, nan11zycllllki n:1 ~lale 
mi„Jś•·a i na godziny. rusyaukl, polki, au· 
gh~Jki frbllCOMkl UitJmki, iv.rat1li\k1, ro<R· 
uloż frlllllowkl i b >ny róŻntJj uar 'dowuścł, 
z dobreml świadllch'~aml i reftir~ucy11.ml. 

818-24-16 -Prlyjmuję nadrabianie ponczoch. Mlkoła-
jew11ka ó9 m. 66, 2-gie piętro. d-11 

ą• ... 

W dr111tarn1 „ ~ozwoJ11", Piotrkowa.ka M 111. Redaktor i Wydawca W. Czajew•ld. 
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